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0 nowej gospodarce i polityce
W A R S Z A W A  (PAP). W  War- 

*zawie z członkami rządu spo­
tkali się wczoraj na kolejnej na­

radzie wojewodowie. Zebraliśmy 

się w  sytuacji pod wieloma 
względami innej niż w  paździer­

niku ub. r. —  powiedział premier 
Mieczysław F. Rakowski. Trw a­

ją obrady „okrągłego stołu”, m a­
jące doprowadzić do nowego ła­

du gospodarczego i stworzenia 
warunków umożliwiających i- 
itnienie opozycji w  naszym sy­

stemie. Jest to okres, gdy na­

stępuje radykalizacja reform go­
spodarczych oraz wzmożony na­
cisk na płace. Chciałbym — 
stwierdził premier —  aby te

T. Olechowski
zakończył wizytę 

w Bułgarii
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych Bułgarii, 
Petyra Mładenowa, w  dniach 

od 27 lutego do 1 marca 1989 
roku złożył roboczą, przyja­

cielską wizytę w  tym kraju 
minister' spraw zagranicz­
nych P R L  Tadeusz Olechow­

ski. Został on przyjęty przez 

sekretarza generalnego K C  
BPK, przewodniczącego Rady 

Państwa Ludowej Republiki 

Bułgarii, Todora Żiwkowa i 

przez członka BP  K C  B P K , 

przewodniczącego Rady Mini­
strów LRB . Georgi Atanaso- 
wa Podczas rozmów strony 
podkreśliły zasadniczą zbież­

ność celów odnowy socjaliz­

mu i przebudowy w  Polsce i 

w  Bułgarii z przebudowa w  
Związku Radzieckim.

wszystkie elementy nowej sy­
tuacji znalazły wyraz podczas 
naszego spotkania.

O  przebiegu i dotychczasowych 

wnioskach wynikających z obrad 
„okrągłego stołu” poinformowali 

wojewodów ministrowie: Alek­
sander Kwaśniewski j Wincenty 
Lewandowski.

Stan bezpieczeństwa i porządku 
publicznego omówił wiceminister 
spraw_ wewnętrznych Lucjan Czu- 
biński. Sytuację w  kraju określił 

jako nieustabilizowaną, stan o- 
becny —  podkreślił — nie zro­
dził się jednak w  ostatnim okre­
sie lecz wyraźnie zaostrzył w  po­
łowie ub r. Wyciągając wnioski 
z analizy sytuacji w  kraju L. 
Czubiński zauważył, że działania 

administracji gospodarczej zmie­
rzające do jak najszybszego w y ­

gaszania konfliktów na tle pła­
cowym, kryją w  sobie groźbę 

bankructw i upadłości w  przysz­
łości. Podkreślił też potrzebę 
konsekwentnej realizacji decyzji 
ostatniego posiedzenia Rady M i­
nistrów w  sprawie należytego za­

bezpieczenia ładu i porządku w  
państwie.

Wicepremier Ireneusz Sekuła
poinformował o pracach legisla­
cyjnych rządu. Dobiega końca o- 

pracowywanie projektu ustawy o 
mieniu komunalnym. Trwają 
prace nad projektami ustaw o 
akcjach oraz o podatku osobi­
stym. Te akty prawne — stwier­

dził — ukształtują docelowy mo­
del gospodarczy. Będzie się on 
charakteryzował: szybkim urynko­

wieniem gospodarki, kurczeniem 

się obszarów bezpośredniego in­
terwencjonizmu państwa w  sfe­
rze gospodarki, jednowalutowo- 
ścią oraz pełną wolnością podej­

mowania działalności gospodar­

czej i równością w  traktowaniu 

wszystkich podmiotów gospodar­

czych bez względu na formę 

własności.

W  dyskusji wojewodowie pre­
zentowali sytuację społeczną i go­
spodarczą w  swych regionach, 
ustosunkowywali się do przebiegu 
obrad „okrągłego stołu”,

Krakowska Konferencja Sprawozdawcza PZPR

Partia na czele przemian
Nastał czas tworzenia nowych wartości

tObsł. w!.) 268 delegatów reprezentujących ponad 60-tysięcz- 

ńą organizację partyjną uczestniczyło wczoraj w  Krakowskiej 

Konferencji Sprawozdawczej PZPR , Uczestniczyli w  niej także 
przedstawiciel© sojuszniczych stronnictw PRO N , organizacji społe­

cznych i gospodarczych, weterani ruchu robotniczego i posłowie. W  

obradach brali udział m. in. członek Biura Politycznego K C  PZPR, 
przewodniczący O P Z Z  Alfred M IO D O W IC Z , sekretarz K C  PZPR  M a ­

rian STĘPIEŃ, kierownik Wydziału Propagandy K C  P ZP R  Sławomir 

J. T A B K O W S K I , przewodnicząca Zarządu Głównego Ligi Kobiet 
Polskich Elżbieta L Ę C Z N A R O W IC Z , minister kultury i sztuki Alek* 

sander K R A W C Z U K  i minister-kierownik Centralnego Urzędu Pla­
nowania Franciszek G A IK .

Referat wprowadzający do dy­
skusji wygłosił I sekretarz K K  
P Z P R  Józef G A J E W IC Z  który 

powiedział m. in.:

—  Obradujemy w  czasie, w  
którym głośno mówi się o na- 

szym mieście w  kraju i za gra­
nicą, Nie sprawia nam jednak 

przyjemności taka reklama. W y ­
stąpienia studenckie, mające nie­
kiedy groteskowy charakter, czę­
sto graniczący z pospolitym chu­

ligaństwem, wykorzystywane są

Obradowały kolejne podzespoły „okrągłego stołu

Porozumienie przy zachowaniu tożsamości stron
W A R S Z A W A  (PAP). W  środę, po raz trzeci zebrał się w  Warsza­

wie zespół „okrągłego stołu” ds. reform politycznych. Obradom współ­
przewodniczyli Bronisław Geremek i Janusz Reykowski.

Otwierając obrady B. Geremek 
zaproponował; aby zgodnie z u- 

staleniem poprzedniego posiedze­
nia zespół rozważył całościową 
wizję reform politycznych, które 
mogą stać się przedmiotem umo­

wy społecznej.
Kilka uwag ogólnych przedsta­

wił następnie J. Reykowski.

Trybunał Konstytucyjny uchylił w  ub. r. 52 przepisy

Za pilnym uregulowaniem 
procesu tworzenia prawa

W A R S Z A W 7A  (PAP). Trybunał 

Konstytucyjny wkroczył w  
czwarty rok swej działalności 
i dorobkiem rozstrzygniętych 

spraw o istotnym znaczeniu dla 
wielu dziedzin prawa, a także 
dla przyszłej konstytucji. Na 
zgromadzeniu ogólnym sędziów 
trybunału 1 bm. podkreślono zna­
czenie. iakie maja prace trybu­
nału dla umocnienia praworząd­
ności w  samym tworzeniu Drawa 

i w  iego stosowaniu.
- Na obrady orowadzone przez 
Prezesa Trybunału Konstytucyj­
nego Alfonsa Klafkowskiego 
Przybył, zastępca przewodniczą­
cego Rady Państwa Kazimier* 
Barcikowskj i wicemarszałek Sei 
mu Elżbieta Gacek. Jak stwier 
dził minister sprawiedliwości Łu­

kasz Balcer, trybunał lest swe­
go rodzaju znakiem czasu — od­
nowy politycznej demokratyzacji 

i rozszerzania ochrony praw o- 
bywatelskich.

Wiceprezes trybunału Leonard 
Łukaszuk podkreślił w  referacie

potrzebę uczynienia działalności 
trybunału bardziej skuteczną. Już 
dziś treści jego orzeczeń dość 
szeroko docierają do świadomo­
ści społecznej. Orzeczenia te znaj­
dują też odzwierciedlenie w  o* 
rzecznictwie sadów powszech­

nych.

Oto zwięzła statystyka. W  na­
stępstwie działalności trybunału 
zostały w  ciągu trzech lat uchy­
lone badź zmienione przez wła­
ściwe organy 52 przepisy. Co pia­
ta ze spraw — było ich łącznie 
54 _  została podjęta z własnej 
inicjatywy trybunału.

W  opinii trybunału sprawa pil­
ną jest uregulowanie procesu 
tworzenia prawa. Trybunał opo­
wiada sie za jednoznacznymi roz­
strzygnięciami co do tego. jakie 
organy państwa i w  jakim za­
kresie maja kompetencje do sta­
nowienia prawa oraz w  formie 
jakich aktów normatywnych 
kompetencje te maja wykony­

wać.

Nowości wydawnicze „Wiedzy Powszechnej

Wo/na 1921 r.f stalinizm i Katyń

* * *  <s-
sranicznycb —  zachodnich i wschodnich. Kolejną pozycją godną od- 
n o t S t e  ma C ć ,  Stalinizm - teoretyczne spojrzenie na pewien 

fenomen hiZryczny ’  ̂ -  której autorem jest jugosłowiański socjolog 

-  Faud Muhic z uniwersytetu w  Sarajewie. , - nt W oi.

J e s a jw r 1 —
fot także p o p u l a r n o - n a u k o w a  książka o Katyniu.

Zwrócił uwagę na to, że choć 
przed nami zupełnie1 nowy etap 
reform, to ich wprowadzenie w  
Polsce zaczęło się wcześniej.

Mówca podkreślił jednocześnie, 
że każda głęboką zmiana, jeśli 

dokona się nieostrożnie, bez wła­
ściwej rozwagi, może doprowa­
dzić do głębokich zaburzeń. Dla­
tego wspólną intencją uczestni­
ków dyskusji powinna być dba­

łość o to, aby reformy dokony­
wały się w  taki sposób, który 
pozwalałby uniknąć takich nie­
bezpieczeństw. Podejmowane 
przez nas rozwiązania, mówił J. 
Reykowski powinny uwzględniać 
dwa komplementarne wymogi: 
zachowanie odrębności, tożsamo­
ści, podmiotowości każdego * 
partnerów umowy, przy równo­
czesnym zachowaniu wymogu je-

„Litieraturnaja Gazieta” o filmach A. Wajdy

Szlagier roku w kinach ZSRR
M O S K W A  (PAP). Najsilniejsze 

wrażenie wywarł na mnie prze­
gląd retrospektywny twórczości 
polskiego reżysera Andrzeja 
Wajdy — tak ocenia miniony 
rok filmowy w  Związku Radziec­
kim Michaił Maslow no łomach 
„L  itieraturnej Gaziety . Autor 
przypomina, że po wyświetleniu 
w  drugiej połowie lat 70. p o ­
piołu i diamentu” —  A. Wajda 

był nieobecny na radzieckich e-

W  jutrzejszym, piątkowym

„D Z IE N N IK U  P O L S K IM "
piszą:

Władysław Cybulski: *— „Wirujący *ek*”
Tomasz D o m a lew sk i: —  „Iluzoryczna wolność spółdzielcy” (Roz­
mowa z Wiesławem Kociołem prezesem tarnowskiej „Fructony”) 
Juliusz K y d ry ń sk i : —  „Ratować Hel!"
Wacław K rup iński: —  „Rozśpiewany rejs”
Krzyszttf Miklaszewski: —  „Jak te na prowincji ładnie” 
Bruno Miecugow: —  „Kupą waćpanowie”

Czesław T. Niemeiyński: —  „Czołg znaleziony w  iużlu” (Ural 
za uchylonymi drzwiami)

Antoni Ślusarczyk: —  „Na nic miliony”

Adam  Walaciński: —  „Zaczarowana wiolonczela"
Jerzy Walawski: —  „Wszystkim zależy...”

Ponadto: Rozmowa i uczestnikiem obrad „okrągłego stołu” 
prof. Janem Janowskim. r

Kolejny odcinek raportu z Katynia.

Oraz jak zwykle: Co piszą inni —  Kręcąc przełącznikiem TV  
—  Kłopoty z językiem —  Z  teki Andrzeja B. Krupińskiego —
Ciekawostki heraldyczne.
Stron M  Cena M  zt

przez siły nie sprzyjające prze­
mianom. Dziw{. na3 taka prowo- 
kacyjno-konfrontacyjna postawa 
niektórych grup, dziwi tym bar­
dziej, że to właśnie w  Krakowie

komuś bardzo Zależy, by ten mo­
del skompromitować?

(...) Czeka nas, nieuchronnie, 
walka o miejsce partii w  społe­
czeństwie i państwie. Nie wszy­

scy zdają sobie z tego sprawę. 

Są nawet przeciwnicy przeobra­
żeń w  partii i państwief...)

Nastał czas tworzenia nowych 
wartości, co nie oznacza burze­

nia wszystkiego, dyskredytowa­
nia osiągnięć pracy wielu poko­
leń Polaków Partia przebyła od 

IX  Nadzwyczajnego Zjazdu do 
ostatniego, X  Plenum niełatwą 

drogę, pełną Mysiłku, rozterek i 
wątpliwości. Nie zawsze w  ,porę 
i Skutecznie potrafiliśmy spro-

dności w  podstawowych spra­
wach. Chodzi o to, aby zmierzać 
do kształtowania w  polskim spo­
łeczeństwie szacunku do różnic, 
uznania dla faktów, że jesteśmy 
społeczeństwem pluralistycznym, 

mamy różne perspektywy i róż­
ne interesy, ale jednocześnie je­
steśmy członkami tego samego 
społeczeństwa.

Mówca podkreślił także potrze­
bę ustalenia priorytetów refor­
mowania państwa, tego, od cze­
go należy zacząć. Za najpilniej­
sze kroki na drodze reform uznał 
praktyczną realizację zasady plu­
ralizmu politycznego, czego pierw­
szym praktycznym wyrazem by­
łoby zinstytucjonalizowanie opo­
zycji politycznej w Polsce, nie- 
konfrontacyjńe wybory i ucze­
stnictwo opozycji w  organach 
przedstawicielskich. Chodzi też o 
realizację pluralizmu związko- 

CDokończenie na str. 4)

kranach przez ponad 10 lat. M i­
mo to —  ocenia —  oglądany dziś, 
a zrealizowany w  1976 r. „Czło­

wiek z marmuru"  odznacza się 

nadal walorami sprawiającymi, 

iż widz nie moie pozostać wobec 

filmu obojętny. Stwierdza też, 

ii film ten, w  podjęciu problemu 

stalinizmu, wyprzedził współcze­

sne prace radzieckie, takie, jak 

m. in. JPokuta".

podjęliśmy próby rozwiązywania 

problemów środowiska akademi­
ckiego poprzez szczerą i otwartą 

dyskusję Czyżby krakowski mo­
del rozwiązywania sporów oka­
zał się nieskuteczny? A może

Fot. Marian Żyła

stać wyzwaniom czasu. Zbyt sil­

nie w  fcartii zakorzeniło się prze­
konanie, że „centrum za nas 

wszystko załatwi, o wszystkim 
zadecyduje” Wykształciliśmy pa- 

(Dokończenie na str. 2)

Duże zainteresowanie działalnością „Igłoopolu”

Wicepremier Ukrainy w Dębicy
(Int. w!.) Jak już podawaliśmy, 

w  Polsce gości zastępca przewo­
dniczącego Rady Ministrów U- 
kraińskiej SR R  Wiktor Uruczkin 

Delegacja, której przewodniczy 
przebywała wczoraj w  Dębicy.

Radzieccy goście zwiedzili tu 
zakłady i gospodarstwa rolne na­
leżące do Kombinatu Rolno-Prze- 
mysłowegó „Igloopol” . Odwiedzi­
li zakłady rolne w  Pustkowie i 

Bobrowej, zwiedzili doświadczal­
ny zakład warzywny w  Prz.ybo 
rowie i gospodarstwo w  Straszę- 
cinie. Wizytowali również, w  to­
warzystwie gospodarzy „Igloopo- 
lu” i przedstawicieli władz Tar­

nowskiego obiekty sportowe wy­
budowane przez „Igloopol”, osie­
dle zakładowe i miejsca rekreacji 
załogi kombinatu.

W  czasie rozmów z przedsta­
wicielami kombinatu, który z U- 

krainą utrzymuję wymianę go­
spodarczą, poruszono problemy 

dalszej współpracy Powinna być 
ona kontynuowana z korzyścią 
dla obu stron Radzieccy goście 

wykazali' zainteresowanie taką 
współpraca m in. dlatego, iż ,,T- 
gloopol” dysponuje wysokimi mo­
żliwościami technologicznymi w  
przetwórstwie owoców, warzyw i 
mięs. (zyg)

Oświadczenie Kolegium Rektorów 
Szkół Wyższych Krakowa

Kolegium Rektorów Szkół Wyższych Krakowa dało wiele prakty- 

Cinycb dowodów wychodzenia naprzeciw postulatom i potrzebom 
studentów. Przejawami tego były m. in, —  promocja idei samorząd­

ności studenckiej oraz pluralizmu organizacji studenckich, czy po­

parcie dla propozycji zmian w  zakresie programów kształcenia. Dzia­

łania w  tym kierunku, pozytywnie przyjmowane przez środowisko 
akademickie, zostały zagrożone przez wydarzenia, które miały miej­

sce w  Krakowie w  dniach 17— 24 lutego br W  rezultacie manifesta­

cji zainicjowanych przez niektóre organizacje studenckie, doszło w  

(Dokóńczenie na str. 4)

Studenci UJ wznowili zajęcia
18 lutego o godzinie 20.00 od­

wołany został strajk absencyjny 
na UJ, który studenci tej uczelni 

ogłosili 2T lutego podczas wiecu 
zorganizowanego przed Collegium 

Novum. Na ulice, które były 

miejscem demonstracji, powró­
cił spokój.

Po zakończeniu strajku absen- 
eyjnego, studenci uniwersytetu 
przystąpili 1 bm. w  godzinach po­

rannych d® normalnych zajęć

W  auli Collegium Witkowskie­

go odbyło się spotkanie części 

kadry uniwersyteckiej oraz stu­

dentów z uczestnikiem „okrągłe­

go stołu” Mieczysławem Gilem, 

który apelował do młodych, aby 

nie dawali sie ponosić emocjom 

i nie ulegali podszeptom prowo­

kacji. Takie bowiem zachowanie, 

podkreślił, działa niekorzystnie na 

przebieg „okrągłego stołu". (PAP),
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(Dokończeni* m  itr. i) 

w*go, która oznacza legalizację 
nowych związków, w  tym „Soli­
darności” i zasadę pluralizmu 

. społecznego, która oznacza (two­
rzenie warunków swobodnego or­
ganizowania się społeczeństwa. Z  
innych spraw, za bardzo pilne 
—  mówił J. Reykowskł —  uwa­
żamy wprowadzenie nowych za­
sad dostępu do środków maso­
wego przekazu, a zatem prze­
prowadzenie niezbędnej reformy 
prawa prasowego, ustawy o cen­

zurze, wprowadzenie rynku pa­

pieru. Konieczna jest też daleko 

Idąca reforma prawa.

Wskazując na zagrożenia ne­
gocjacyjne, wynikające dla obu

Obrady podzespołów „okrągłego stołu”
stron B. Geremek powiedział, te 
dla obu z nich możliwe jest o- 
minięcie tych zagrożeń. „Okrągły 
stół” stwarza szansę zapoczątko­
wania w Polsce nowego układu 
politycznego. Dlatego jest nie­
zbędnym, aby uczestniczące w 
negocjacji strony były wyposa­
żone w rzeczywiste kompetencje 
decyzyjne, a wówczas spotkania 
przy „okrągłym stole” nie ograni­
czą się do wymiany opinii.

Mówca zwrócił jednocześnie u- 
wagę na to, że fiasko rozmów 
„okrągłego stołu” oznaczałoby o- 
twarcie drogi dla tych sił spo-

Lech Wałęsa na Uniwersytecie Warszawskim

Apel o cierpliwość
W A R S Z A W A  (PAP). Ze śro­

dowiskiem akademickim uczelni 
warszawskich spotkał się 1 bm. 
w  Audytorium Maximum Uni- 

wersyteu Warszawskiego Lech 
Wałęsa.

Jako reprezentant strony spo­
łecznej przy „okrągłym stole” 
L. Wałęsa uznał obrady za szan­

sę przełamania monopolu eko­
nomicznego, związkowego oraz 
politycznego i zastąpienie go roz­
wiązaniami pluralistycznymi. Daj­
my więc szansę obradującym — 
powiedział —  efekty zadecydują, 
co będziemy robić dalej. Stwier­
dził też, że jest zadowolony, 
gdyż nie ma informacji o kłopo­
tach. Zaapelował o cierpliwość 
Strajki nie są tutaj rozwiązaniem 
—  stwierdził. „Wyrywanie” pod­
wyżek nie ma w  tej chwili sen­
su. Wszyscy jesteśmy w  trudnej 
sytuacji i każdy z nas mógłby 
domagać się więcej. Nie dajmy 
się sprowokować, bo wielu jest 
przeciwników reform z różnych 
względów. Potrzeba nam odpo­

wiedzialności, demokracji i wol­
ności.

Przystępując do obrad „okrą­
głego stołu’’ powiedziałem, że 
żaden stół nie będzie stał na 
mniej niż trzech nogach: „Solidar­
ność”, N ZS, „Solidarność Rolni­

ków”. Ale źle by się stało, gdy­
by one podstawiały sobie nawza­
jem nogi- W  ten sposób L. W a ­
łęsa odpowiedział na pytania, do­
tyczące N Z S  oraz nawiązujące do 
wydarzeń w  Krakowie —  mogę 
powiedzieć jedno —  stwierdził —  
wierzę w  waszą mądrość i w  
to, że potraficie sami rozwiązać 
ten problem.

Ustosunkowując się do pytań 
na temat wyborów do Sejmu L. 
Wałęsa powiedział m. in. „nie 
m am  argumentów na bojkot, o 
ile będa spełnione określone w a­
runki. Uważam, że należy pójść 
na wybory, nie jako reprezentan­
ci związku, ale osoby prywatne. 
Musimy wykorzystać istniejące 
możliwości i rozszerzać je drogą 

ewolucji” .

Oświadczenie Kolegium Hektorów 
Szkół Wyższych Krakowa

(Dokończenie ze str. I) 

nasizym mieście do ubolewania godnych zdarzeń. Kolegium Rekto­
rów wyraża dezaprobatę wobec takich form' protestu, które prowa­

dzą do zamieszek ulicznych. Wywołuje to u wszystkich ich uczestni­
ków eskalację agresji 1 nienawiści. Wszelkie zgromadzenia studen­

ckie winny odbywać się ha terenach uczelni za zgodą ich władz.
, W  szczególności Kolegium Rektorów stwierdza z oburzeniem, że 

w  dniu 23 lutego br. doszło do wybryku o jednoznacznie antyradzie­

ckim charakterze jest to świadectwo elementarnego braku kultury 

i poczucia odpowiedzialności obywatelskiej ze strony uczestników te­
go incydentu.

Kolegium Rektorów składa wyrazy ubolewania ministrowi eduka­

cji narodowej, który goszcząc w  naszym mieście na zaproszenie re­
ktora Uniwersytetu Jagiellońskiego został 'przemocą zatrzymany 
przez grupę studentów na terenie jednego z krakowskich liceów.

Powyższe zdarzenia w  swel wymowie sa swzeczne z ideą noirosu- 
mienia narodowego oraz obiektywnie utrudniają przebieg rozmów 
przy .okrągłym stole”! których wszyscy uczestnicy apelują o zacho­

wanie spokoju społecznego.

Kolegium Rektorów wyraża przekonanie, że władze poszczegól­
nych uczelni podejmą właściwe działania i znajdą środki do zmniej­

szenia napięcia w  środowisku studenckim i przywrócenia warunków 

dalszego prowadzenia rozmów, zgodnie z zasadami wynraeowanvmi 
w  środowisku krakowskim. Sprzyjać temu będzie bezzwłoczne 'Pod­
jęcie decyzji o rejestracji tych organizacji studenckich, które dekla­

rują nrzestrzeganie obowiązującego nrawa 1 obyczajów akademickich, 
a zwłaszcza N ZS  oraz s£ybk:e reagowanie przez odpowiedzialne re­
sorty na postulaty zgłaszane przez studentów.

Kraków, 28 lutego 1989 r.

łecznych, które uważają, te po­
rozumienie jest błędem, jest na­
ruszeniem zasad ideologicznych, 
moralnych, że jest zdradą.

W  dalszej części posiedzenia 
sprawozdania z dotychczasowego 
przebiegu rozmów złożyli w  1- 
mieniu uczestników podzespołu 

ds. reform prawa i sądów: K . 
Buchała i A. Strzembosz, a pod­
zespołu ds. środków masowego 
przekazu — jego współprzewodni­
czący: K .  Kozłowski i B. Jachacz.

W A R S Z A W A  (PAP). Na dru­
gim posiedzeniu zebrał się wczo­
raj podzespół ds. nauki, oświaty 
i postępu technicznego.

Podzespół, zapoznał się z infor­
macją o wynikach prac zespołu

redakcyjnego, który przygotował 

projekt ustaleń dotyczących pro­
pozycji zgłoszonych przez uczest­
ników obrad. W  projekcie tym 
wyszczególniono problemy co do 
których istnieje pełna zbieżność 
poglądów oraz sprawy, w  których 
uzyskano wstępną zgodę, lecz u- 
znano potrzebę przedyskutowania 
szczegółów, a także wyszczegól­
niono rozbieżności. Zgodność sta­
nowisk dotyczy m. in. niezbędno­

ści podniesionych tak szybko jak 

to możliwe wydatków na oświa­

tę. Podobnie jest z zasadą, że 

finansowanie oświaty przez oso­

by fizyczne i prawne powinno 

pociągać za sobą ulgi w  świad­

czeniach podatkowych. Zgodzono 

się także, Iż należy rozszerzać 

możliwości tworzenia różnych 

fundacji wspomagających oświa­

tą-

Telewizyjna wypowiedź rzecznika MSW
W A R S Z A W A  (PAP). 1 bm. w  

głównym wydaniu Dziennika T V  
wystąpił rzecznik prasowy M S W  
mjr Wojciech Garstka. Wobec za­
rzutów o rzekomą brutalność in­
terwencji milicyjnej w  Krako­
wie —  powiedział —  oświadczam, 
że są one nieprawdziwe. 17 lute­

go milicja blokowała jedynie nie­
które kierunki rozchodzenia się 
tłumu po demonstracji w  Rynku, 
a potem usuwała z jezdni tych, 
którzy siedząc na niej blokowali 
ruch. Zarzuty te stały się pretek­
stem do eskalacji napięcia. 24 
lutego doszło do napaści ze stro­
ny demonstrantów na bezbronny 
kordon milicjantów w  mundurach 

wyjściowych. Zmusiło to do pod­
jęcia interwencji przez innych 
funkcjonariuszy, wyposażonych 

w  środki przymusu. Sytuację taką 
wywołała więc agresja tłumu. O  
jej stopniu i skali świadczy fakt, 
iż poszkodowanych zositało ogó­
łem 72 funkcjonariuszy.

Milicja —  mówił dalej mjr 
Garstka —  ma prawny obowią­
zek likwidowania zgromadzeń 
publicznych niezalegalizowanych 
w  myśl ustawy o zgromadzeniach. 

Siły porządkowe w  Krakowie 
i gdzie indziej dawały jednak

ostatnio i wielokrotnie dowody 
bardzo elastycznego reagowania 
w  takich przypadkach. Chodzi bo­
wiem o zapewnienie maksimum 
spokoju i porządku przy możli­
wie najniższych kosztach społecz­
nych.

Oskarżenia o brutalność ze 
strony funkcjonariuszy nie są 
nowe. Pomawiano nawet mili­
cjantów krakowskich o rzucanie 
kamieniami. Tych, którzy formu­
łują takie zarzuty —  podkreślił 
rzecznik M S W .—  prosimy o do­
starczenie dowodów i wskazanie 
sprawców. W  razie potwierdze­
nia się zarzutów winni zostaną 
surowo ukarani. Jeśli zarzuity się 
nie potwierdzą —  to poprosimy 
o odpowiedź na pytanie: Czemu 
się je stawia w  taikiej formie a - 

kurat dziś?

Oświadczam, że mimo pomó­
wień i prób sprowokowani funk­
cjonariusze służb porządkowych 
zachowają nadal profesjonalny 
spokój i rozwagę. Będą stosować 
wszelkie przewidziane prawem 
środki dla utrzymania ładu i po­
rządku, lecz będą je miarkować, 
dostosowując do stopnia zagroże­
nia i agresji tłumu.

Kłopoty lektora filmu o zamieszkach
K R A K Ó W  (PAP). Jak dowia­

duje się korespondent P A P  w- 
dyrekcji Ośrodka Telewizyjne­
go na Krzemionkach w  Krakowie, 
dziennikarz, który, jako lektor, 
użyczył głosu do emitowanego w  
niedzielę w  programie I tv fil­
mu o zamieszkach studenckich w  
Krakowie, wezwany został 1 bm. 
do działu spraw młodzieżowych 

UJ. Lektor —  wyjaśnijmy —  nd 
6 lat pracuje w  U J  jako dzien­

nikarz radia studenckiego, współ­

pracując jednocześnie z krakow­

ską telewizją.

Odpowiedzialni za sprawy ka­
drowe pracownicy tego działu 
zaproponowali dziennikarzowi, 
korzystającemu także —  wraz z 
żoną i dzieckiem —  z mieszkania 

służbowego w  jednym z hoteli a- 
systenckich, rozwiązanie umowy 
o pracę. Zasugerowano mu, że 
najlepsza formą byłoby przyjęcie 
w  tym przypadku formuły tzw. 
porozumienia stron. Dla współ­
pracownika krakowskiego ośrod­

ka telewizyjnego oznacza to jed­
nocześnie utratę praw do mie­
szkania służbowego.

Tu warto przypomnieć, że mak­
symą Uniwersytetu Jagiellońskie­
go jest łacińska dewiza „Plus ra- 
tio quam vis” : (więcej rozum, niż 
siła). Czy więc maksymy sobie, 
a codzienna praktyka sobie?

Dyżur prawny

Czytelników pragnących u- 
zyskać poradę z zakresu pra­
wa cywilnego, karnego, admi­

nistracyjnego. a także prawa 
pracy | ubezpieczeń społecz­
nych, zapraszamy dziś do Dzia­
łu Łączności z Czytelnikami, 
w  godz. 14— 16. W  pok 101, 
przy ul. Wielopole 1. dyżuro­
wać też będzie dziennikarz 
zajmujący się problematyka 
społeczna i Interwencjami. 
Telefonicznie porad nie udzie­
lamy.
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Koncerty symfoniczne 8 i 4 om. 
poświęcone będą prezentacji arcy­
dzieł muzyki francuskiej. Zabrzmią: 
Gabriela Faurć — Reąuiem oraz 
Hectora Berlioza — Symfonia fan­
tastyczna. Koncerty poprowadzi 
Jean-Paul Penin — dyrygent o 
wszechstronnym wykształceniu (tak­
że pozamuzycznym — literatura, fi­
zyka). wychowanek konserwatoriów 
w  Strasburgu, Paryżu i San Fran­

cisco, b. asystent D. Barenboima i 
L. Maazela w  Operze Wiedeńskiej. 
W  1983 J. P. Penin zadebiutował 
w  mediolańskiej La Scali oraz w 
Ameryce z orkiestra filharmoniczną 
N. Orleanu. Obok orkiestry i chó­
ru Filharmonii Krakowskiej jako 
soliści wystąpią: Bożena Betley — 
sopran i Andrzej Hiolski — bary­
ton.

Od poniedziałku 6 bm. trwać bę­
dzie X IV  Krakowska Wiosna Mu 
zyki — festiwal laureatów krajo­
wych i międzynarodowych konkur­

sów muzycznych. Będzie to okazja 
do spotkania ze sztuką tych, którzy 
w  najbliższej przyszłości zastąpią 
mistrzów Na program festiwalu 
.łożą się koncerty symfoniczne, so­
listyczne i imprezy towarzyszące. ’

O  niczym już innym nie wypada 
dziś informować, jak tylko o naj­
aktualniejszej i najwiękazej im­
prezie, jaką są Konfrontacje W .  

Zależnie od kina, jakie sobie wy­
brano, początek ich przypada dla

posiadaczy karnetów od 3 do 6 bm. 
Trzy pierwsze seanse przyniosą od 
razu duże atrakcje (dwa z nich 
pod znakiem Chin, a to już znak 
czasu), bo wyświetlone zostaną ta­
kie tytuły: „Ostatni cesarz” — słyn­
ny już, doceniony wieloma nagro­
dami gigant historyczny reż. Ber­
narda Bertolucciego o niezwykłych 
losach Syna Nieba. Z kolei „Mia­
steczko Hibiscus” jest filmem do­
konującym rozrachunku z okresem 
„rewolucji kulturalnej”, premio­
wanym na festiwalach w  Karło­
wych Varach I w  Valladolid. Wresz­
cie „Frantic” Romana Polańskiego, 
którego każdy kolejny film wywo. 
łuje zainteresowanie — zarówno 
ze względu na osobowość twórcy, 
jak i na walory realizatorskiego 
warsztatu. Tym razem jest to 
dreszczowiec, sensacyjna opowieść o 
poszukiwaniu zaginionej w  Pary­
żu kobiety; lęki i niepokoje przy­
wodzą tu na myśl Hitchcocka...

„Fanszen” znaczy po chińsku 
..obrócić się” lub „przekręcić”. 
„Fanszen* przyniosła ze sobą rewo­
lucja, która dla setek milionów 
bezrolnych i małorolnych oznaczała 
„nowe życie”. Ale — jak zdołaliś­
my się w  wieku X X  przekonać — 
•ewolucja miewa rozmaite twarze, 
a te same szczytne hasła znaczą co 
jakiś czas coś innego. , .Fanszen" też 
znaczy co chwila co innego. I dla­
tego tytuł sztuki znanego brytyj­
skiego dramaturga — Dawida Ha* 
re’a trafnie wprowadza w  obłędną 
dialektykę rewolucji. Napisana w  

roku 1975 sztuka, której- tematem

stała się reforma rolna w  Chinach, 
a która była sensacją kilku sezonów 
na Wyspach, grana jest obecnie w  
Nowej Hucie w  reżyserii Waldema­
ra Smigasiewicza. Krytycy zdążyli 
już ponarzekać, że za... późno, ale 

publiczność, która zaryzykuje spek­
takl w  Teatrze Ludowym, na pe­

wno odczuje satysfakcję. A  w  ogó­
le, Państwowy Teatr Ludowy w 
Nowej Hucie, warto w  tym sezonie 
odwiedzać. Henryk Giżycki wraz z 
zespołem kontynuuje udany sezon.

w y s t ą p
W  galerii Akademii Sztuk Pięk­

nych w  Krakowie przy uŁ Brackiej 
4 otwarta została wystawa malar­
stwa Zbigniewa Sałajs — absolwen­
ta i asystenta tej uczelni. Młody 
artysta studiował na Wydziale Ora- 
fiki i Malarstwa ASP w  latach 
1981—86. Jest uczniem prof. Jana 
Szancenbacha i doc. A. Wsiołkow- 
skiego.

Zbigniew Sałaj to jeden z naj­
bardziej interesujących młodych ar­
tystów. Uprawia głównie malarstwo, 
ale także grafikę i rysunek. Jego 
prace eksponowane już były na 
dziesięciu wystawach nie tylko w  
Polsce. W  ubiegłym roku artysta 
zdobył główną nagrodę na między­
narodowej wystawie „Consument 
ART 88” w  Norymberdze. Poprze­
dnio zdobył Nagrodę Ministra Kul­
tury i Sztuki na wystawie „Dyplom 

88” w  Łodzi.

W  galerii ASP na wystawi* pt. 
.Włożone w  przestrzeń" Zbigniew 
Sałaj zaprezentował 18 obrazów o- 
lejnych, które powstały w  ostatnim 
okresie.

Karol Olejnik — „Stefan Batory” 
Mm. Obrony Narodowej, rok 1988, 
wydanie I, nakład 20.000, cena 
820 zł.

Biskup warmiński i sławny pol­

ski historyk Marcin Kromer, tuż 
po śmierci króla Stefana Batorego 

napisał łacińską elegię, w  której 
m. in. tymi słowami scharakteryzo­

wał przedwcześnie i nieoczekiwanie 
zmarłego monarchę: Urodzony w  

Roku Pańskim 1533, Zmarł w  1586. 
W  świątyni więcej niż kapłan. W  

państwie więcej niż król. W  wy­
powiadaniu swego zdania więcej niż 
senator. W  sądzie więcej niż znaw­
ca prawa. W  wojsku więcej niż 
wódz naczelny. W  bitwie więcej niż 
żołnierz. W  dochowaniu przyjaźni 
więcej niż przyjaciel. W  towarzy­
stwie więcej niż domownik... Nie 
brak jednak było również wrogów 
i paszkwilantów i jeszcze za życia 
króla nie szczędzono mu epitetów, 
pośród których „węgierski pies”, 
czy „tyran nienawistny”, a zwłasz­
cza „gwałciciel swobód szlachec­
kich” należały do stosunkowo ła­
godnych. Można więc bez ryzyka 
stwierdzić, że dziesięcioletni okres 
panowania króla Batorego musiał 
się mocno zapisać w  świadomości 
jego poddanych. Zyskał bowiem za­

równo gorących zwolenników, jak 

też niemniej zajadłych wrogów. 

Na pytania jak do tego doszło, gdzie 

tkwiły źródła tak skrajnie odmien­

nych postaw — przeczytamy w  

książce Karola Olejnika „Stefan 
Batory”.

W  piłkarskich pucharach

Remis w szlagierowym meczu
(aktualny posiadacz PE) z sześciokrotnym jego zdobywcą madryeklm 
o S L - T w  stoiacym na niezłym poziomie spotkaniu, które toczył#
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korzystniejszy dla Hiszpanów, przed którymi w  meczu rewanżowym 

duża szansa na wywalczenie awansu.

Puchar Europy
•  PS V  Eindhoven —  Real M a ­

dryt 1:1 (0:1). Bramki: Romario 

(52) —  Butragueno (45).
•  IF K  Goeteborg —  Steaua 

Bukareszt 1:0 (0:0). Bramka: In- 

gesson (55). a _
%  Werder Brema —  A C  M i­

lan 0:0.
•  A S  Monaco —  Galatasaray 

Stambuł 0:1 (0:1). Bramka: Co- 

lak (20).

Puchar Zdobywców 

Pucharów
Dinamo Bukareszt —  Samp-

doria Genua 1:1 (1:0). Bramki: 

Vaiscovici (16) —  Vialli (90).

A  Eintracht Frankfurt — KV 
Mechelen 0:0.

^  Aarhus G F  —  CF  Barcelo­
na 0:1 (0:0). Bramka: Lineker(70),

^  Sredec Sofia —  Roda Ker- 

krade 2:1 (1:0). Bramki: Stoicz- 

kow (11), Kostadinow (60) — Boe- 

rebach (83).

Puchar UEFA

■ Juventus Turyn —  SC Na- 

poli 2:0 (2:0). Bramki: Bruno (16), 

Corradini (45 samobójcza).

Spartakiadowe sukcesy „Szarotek"
Podczas niedawno zakończonej Ogólnopolskiej Soartakiady Młodzie­

ży spore sukcesy odnotowali młodzi sportowcy Podhala. Zacznijmy 
od hokeistów. Rozmawiamy z trenerem J A N E M  KlIDASIKIEM .

__Nim awansowaliśmy do turnieju spartakiadowego opowiada
trener —  musieliśmy stoczyć boje z drużynami naszego i śląskiego 

okręgu. Zajęliśmy 1 miejsce przed Polonią i Cracovią. Natomiast 
w  Świdnicy zaczęliśmy spartakiadowy turniej od spotkania z Cra- 
covią, z którą wygraliśmy po nadzwyczaj zaciętej rywalizacji 5 .-4. 
W  drugim meczu grupowym gładko pokonaliśmy Naprzód i.0:0 

W  trzecim Znicz Pruszków 15:3. Awansowaliśmy *o finałowe, czwórki 

obok Cracovii z naszej grupy oraz Stoczniowca i G K S  Tychy (Polo­
nia Bytom odpadła, choć miała równą ilość punktów, có jej półfi­

nałowi rywale).

—  Jak przebiegała dalsza rywalizacja?

—  W  pierwszym meczu zremisowaliśmy z G K S  Tychy, chociaż pro­

wadziliśmy 1:0, ale mecz ńam  nie wyszedł i po wyrównaniu na 2:2 
zawodnicy starali się utrzymać wynik. W  drugim spotkaniu już bez 
kłopotów, rozgromiliśmy Stoczniowca 12:0 i mając zaliczone punkty 
z półfinałowego meczu z Cracovią, zdnbyWm y pierwsze miejsce, 

właśnie przed drużyną krakowską oraz G K S  Tychy i Stoczniowcem.

—  Ile lat pracuje pan z tym zespołem?

—  D w a  sezony, a przejąłem chłopców no ukończeniu szkoły pod­

stawowej z innych grup, które prowadzili tak doświadczeni szkole­
niowcy, jak Tadeusz Kramarz, Zbigniew Behounek oraz Józef Stry­

czek.

—  Których zawodników należy wyróżnić?

—  W  zasadzie wszyscy zasłużyli na pochwałę, ale iośród nich naj­
lepsi to bracia Gilowie (Piotr -*■ kapitan zespołu; oraz Paweł), król 
strzelców spartakiadowych, Robert Bachulski (It goli i S asyst), Grze­
gorz Chowaniec, Paweł Bomba i bramkarz Maciej Martuszewski.

*

O  osiągnięciach młodych narciarzy Podhala na O S M  mówi nam 
trener L U D W I K  T O K A R Z :

„Nasza młodzież zdobyła dwa medale: złoty —  Zofia Matuszek 
w  biegu na S km. st. klasycznym oraz brązowy —  Marcin Chudoba 
w  biegu na 30 km. st. dow. Ponadto S miejsce zajęła sztafeta 3 x 10 

km. chłopców, 6 miejsce M . Chudoba w  biegu na 10 km. Nasza mło­
dzież zdobyła jeszcze jedno 7. 8 i 9 miejsce. Przy okazji dodam, że 

także w  Pucharze PZN , który jest nieoficjalnymi mistrzostwami 
Polski młodzików, zdobyliśmy dwa pierwsze mieisca (Marek Szeliga 
na 5 km. i sztafeta chłopców 3 x  3 km. druijie miejsce (sztafeta 
dziewcząt 3 x 3  km) t trzecie miejsce Bernadetta Duda w  biegu na 
5 km. st. dow. ,

Serdecznie gratulujemy zawodnikom i wszystkim trenerom Podha­
la. IV)

Memoriał odwołany
— 14 grudnia. W  swojej 43-let- 

niej historii nie rozgrywano me­
moriału w  miesiącu grudniu. Wy­

sunięto myśl, aby w  grudniu wy­

korzystać okazję i memoriał po­
łączyć z Pucharami Europy — 
w  biegu pań na 10 km, mężczyzn 

na 15 km, rozegrać skoki w  ra­

mach Pucharu Europy a także 
kombinację norweską (w.Jarz.)

O SM  zakończona

N a zakończenie X V I  Ogólno­

polskiej Spartakiady Młodzieży w 
sportach zimowych w  Szklarskiej 

Porębie ] Jakuszycach zaczął pa­
dać śnieg. Wspaniale warunki 
sprzyjały zatem tylko biathloni- 
stom. którzy w  środę rywalizo­
wali w  biegu sztafetowym 3X 5 

km. Na starcie stanęło 19 dru­
żyn. Ostatnia konkurencja seat- 
takiady zakończyła się zwycię­
stwem chłopców z Zakopanego. 
Narzucili oni bardzo szybkie tem- 
DO i bardzo dobrze strzelali. Pn 
dwóch rundach, z kilkuminutowa 

nrzewagą biegły dwie sztafet* 
Legu Zakopane. Na ostatniej 

zmianie walka toczyła się tylko 
o trzecie miejsce, które w  osta­
teczności przypadło; juniorom * 
Wałbrzycha, którzy wyprzedzili 
nieznacznie swoich kolegów * 

M K S  Karkonosze.

Ostateczna klasyfikacja na n>** 
cie: t, Legia Zakopane I. Nowy 
Sącz —  1.02,58,4 (Krzeptowski, 

Obrochta. Topór). 2. Legia Zak„°: 
nane II, Now y  Sącz —  1.04,23. < 

(Gąsienica, Sawie, Bugara). "• 
M K S  Atri Wałbrzych Wałbrzych 
-- 1.04,56,1.

e x p r e s s  l o t e k

3, 5, 8, 22, 28

S U P E R  L O T E K  

#, 13, 22, 28, 30, 43, 44

W  Zakopanem w  dniach 10— 12 
marca br. miały być rozegrane 

tradycyjne międzynarodowe za­

wody w  narciarstwie klasycznym
0  Memoriał Bronisława Czecha i 
Heleny Marusarzówny.

Wczoraj komitet organizacyjny 
Memoriału, który obradował w  

Zakopanem podjął decyzję odwo­
łującą Memoriał. Na Średniej i 

Wielkiej Krokwi nie ma na tyle 

śniegu, aby można przeprowadzić 
otwarte konkursy skoków, a tak­
że kombinację norweską. Zapo­
znano się też z trasami biego­

wymi pod Reglami a także na 

Cyrhli. Halny wiatr spustoszył je

1 w  rezultacie nie nadają się na 

przeprowadzenie na nich biegów.
Komitet organizacyjny zadecy­

dował, że Memoriał Czecha i M a ­

rusarzówny mimo wszystko nale­
ży rozegrać i cala impreza zo­
stała przeniesiona na... grudzień 
i' zostanie rozegrana w  dniach 12

SPRINTEM
H i  (A) S E W IL L A . Podczas 

mityngu lekokatletycznego 
Bubka skoczył e tyczce 5.81. 
Chmara zajął 3. miejsce z re­
zultatem 5.81.

W  D A L L A S . Podczas fina-

w '? T 0M J!Un,ieiU tenisowego 
WITT Edberg przegrał z Gil­
bertem 6:7, 1:8, 3:6.

M  S Z T O K H O L M . Kolejnym 
Piłkarzem ZSR R , który grać 

będzie w  Szwecji Jest Wadim  
Jewtuszenko. Zasili A IK  

*  L IZ B O N A . P 0 7 odcin­
kach specjalnych samochodo­
wego Rajdu Portugalii ltde- 

rf ?  Francuz Didier Au- 
riol (,4Micia łntegrale”).

t v  p ,,karze G K S  
S  Pokonali w  towa­

rzyskim spotkania Polonię 
Bytom 1:0 (1:0). *
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Mniej podróżować?

P ł a ć
O

d wczoraj —  jak zadecydo­

wało Ministerstwo Tran- 
•portu, Żeglugi i Łączno- 

i ci — droższe będą bilety kole­

jowe —  P K P  i „Warsu” (kuszet- 
kl lypialne) oraz na przejazdy 
autobusami PKS-u. Jak obli­
czono, podróżni płacić teraz bę­

dą średnio o 50 procent więcej

I tak, na przykład, za bilet na 
pociągi pospieszne z Warszawy 
do Gdańska II klasy, który do­

tychczas kosztował 1074 zi, trze­

ba będzie zapłacić 1610 złotych 
Za pierwszą klasę aż 2420, czyli

0 809 złotych więcej niż poprze­

dnio. Bilet II klasy na pociąg 
ekspresowy tej samej relacji ko­

sztował 1582 złote, ale od

1 marca jego cena podniosła 
się o 558 złotych. Miejsce w. pier­

wszej klasie ekspresu Warsza- 

w ® 7~. *fdańsk — 0prócz miej­
scówki, której cena podniesiona 

została w  obu klasach jednakowo, 
ae 150 na 200 złotych, będzie mo­

żna wykupić za 3210 złotych. Za 
przejazd na tej samej trasie auto­

busem pośpiesznym P K S  płaci­
liśmy dotychczas 1300 złotych 

Nowa taryfa opłat podwyższa tę 
cenę 0 700 złotych Również 

„Wars” wprowadził od marca ko­
rektę swoich cen Miejsce w  ku- 

szetce kosztować będzie 1000 zło­
tych, natomiast w  wagonach sy­
pialnych 1500 zł za II klasę i 0 
pięćset złotych drożej za pier­
wszą.

—  Zdecydowaliśmy także — 
mówi nacz. Jolanta Trojanowska 

z Ministerstwa Transportu — że 
ceny biletów zostaną zaokrąglo­

i n i e  w y m a g a j
ne do pełnych dziesiątek, a więc 
jeśli na przykład końcówka w y­
pada ‘22, t0 do 20, a jak 28 tó

o trzydziestu. Ten zabieg ma 
przyspieszyć obsługę klientów, u- 
łatwić pracę kasjerkom, jedno­
cześnie zaś ukrócić zarzuty for­
mułowane przez podróżnych, że 
kasjerki, z powodu stałego braku 

drobnych pieniędzy na wydawa­
nie reszty, zatrzymują często kil­
ka złotych dla siebie. Zaokrągle­
nia te spowodują jednak zapew­
ne sporo emocji, bowiem właśnie 

przez to bilety na krótkich od­
cinkach, te na przykład po 24 
złote dotychczas, będą teraz droż­
sze nie o połowę, a o 67 pro­

cent. Zamiast więc 36. kosztować 
będą 40 złotych 

Ministerstwo postanowiło tak­
że wprowadzić nowe zasady o- 

płat za miesięczne bilety kolejo­
we i autobusowe (PKS). I tak 

cena pracowniczego biletu w y­
nosić będzie teraz tyle, ilę trze­
ba by zapłacić za 30 jednorazo­

wych przejazdów na tej samej 

trasie (dotychczas 27) Nie zdecy­
dowano się w  tym przypadku na 
proponowaną w pierwszej wer­
sji podwyżkę do wysokości cen 
biletów za 60 przejazdów, bo­

wiem spowodowałoby to wzrost 
niemożliwy do przyjęcia dla więk­

szości pasażerów. Miesięczny bi­
let szkolny będzie kosztował ty­
le, ile 5 normalnych biletów jed­

norazowych na ten sam odcinek, 
natomiast w  przypadku autobu­
sów P K S  tyle. co 6 przejazdów 

Nowe ceny biletów przeko­
nują. że ponownie nie udało sie

przeprowadzić —  obiecywanej 
wcześniej —  Ukiej podwyżki, któ­
ra nia tylko wyciągałaby kolej­
ne pieniądze * portfeli podróż­
nych, ale także przywracała stop­

niowo właściwe, « u nas ciągle 
zagubione, relacje między kosz­
tami przejazdu pociągami osobo­
wymi, pospiesznymi i ekspresami 

Bilet pierwszej klasy pociągu po­
śpiesznego jest w  Polsce, droższy 
od drugiej klasy ekspresu. Róż­
nice w  obsłudze i wygodzie po­

dróżowania są w  naszych po­
ciągach tak nieznaczne, że pa­
sażer, czy potrzebuje czy nie, zaw­
sze wybierze ekspres, bo pozwa­
la to skrócić do. minimum czas 
kontaktu z krajowymi kolejami 
Znów nie działają prawa ekono­

mii, nie tworzy się zachęt do 0- 
szczędności.

Wiadomo również, że obiecana 

podwyżka nie ma nic Wspól­
nego z szukaniem możliwości o- 

' graniczenia dotacji (dla przewo­
zów pasażerskich), które w  tym 
roku sięgną zapewne sumy 140 

miliardów złotych. Zdaniem fa­
chowców, aby polskie pociągi 
pasażerskie zaczęły przynosić zys­
ki, ceny biletów musiałyby wzro­
snąć przynajmniej dziesięciokrot­

nie. Podwyżka, która obo­
wiązuje od 1 marca, służy 
więc tylko dopasowaniu cen bi­
letów do poziomu innych cen. 
Nie ma zatem mowy o poprawie 
ohsługi pasażerów, kupnie no­
wych wagonów i remoncie ru- 
żytych. Podróżnemu przewoźnicy 
mówią dziś płać i nie wymagaj, 
bo nie mamy pieniędzy i nie bę-

Nie można sie oprzeć wrażeniu, że energiczne wystąpienia p. Ka*- 
sura podczas jego kierownictwa Komisją były nie na rek* por. Slo- 
venzikowi i że chciał się po prostu pozbyć p. Kassura licząc sit 
z tym. że w  Komisji pozostawionej bez szefa, wysunie sie automa­
tycznie na czoło jedyny człowiek władający dobrze niemieckim, dr 
Wodziński, na którego większą uległość widocznie liczył. Trudno jest 
inaczej objaśnić namówienie o. Kassura do osobistego konwojowa­
nia skrzynki z 400 kopertami, zawierającemi depozyty do pierw­
szych ekshumowanych i wielkiej wagi, którą por. Slovenzik do tej 
wysyłki przywiązywał dnia 12-go maja, jeżeli sie weźmie pod uwa­
gę. że o wysłaniu do Krakowa 4 tysięcy pozostałych kopert przestało 
sie wogóle mówić i dnia 12.VI. w  chwili, kiedy Komisja opuszczała 

Katyń, wszystkie te depozyty jeszcze sie tam znajdowały.

A D , D): Hałaśliwa propaganda niemiecka, która rozpoczęła sie jut 

dookoła sprawy Katynia, nie cofnęła sie przed okrutnymi formami 
zawiadomienia rodzin ofiar w  miarę postępu prac ekshumacyjnych. 
Megafony uliczne zaczęły o oznaczonych godzinach podawać nazwi­
ska identyfikowanych. Wiadomości te elektryzowały społeczeństwo: 

nrzed megafonami, na które zwykle mało zwraca uwagę publiczność 
warszawska, gromadziły sie tłumy, powtarzały się podobno wypadki 
omdlewań kobiet na ulicy: no usłyszeniu nazwiska męża. lub syna. 
Jednocześnie prasa niemiecka, wychodząca w  języku polskim pod­
chwyciła okazje podwyższenia swego nakładu i zaczęła publikować 
listy ofiar małemi dziennemi grupami nazwisk, tak zredagowane, że 

czytelnik musiał odnieść wrażenie, że publikacje te pochodzą od

dzie lepiej. Klienci kolei i PKS  
liczą natomiast, jakie są re­
lacje między ich zarobkami, a 
cenami biletów. Okazuje się, że 
w  1987 roku za średnią pensję 

krajową można było kupić 105 
biletów kolejowych drugiej kla­
sy na trasę długości 200 kilome­
trów W  następnym roku 112 ta­
kich biletów Plany na 1989 rok 
zapowiadają, że bliżsi teraz bę­
dziemy raczej 87 roku niż 88 r. 
Pewności jednak nie ma, bowiem 
trudno dziś jeszcze określić do­
kładnie, jaką wielkość osiągnie 
średnia pensja w  ciągu najbliż­
szych dziesięciu miesięcy.

Z
mieni się jednak zapewne u- 
dział wydatków na komu­
nikację dalekobieżną w bu­

dżetach rodzinnych. Fachowcy 
przewidują, że wzrost cen wszy­
stkich artykułów, ale przede 
wszystkim kosztów utrzymania, 
spowoduje znaczne ograniczenie 

w  nadchodzących latach wydat­
ków na podróże, szczególnie urlo­

powe. Podstawowe obciążenie ko­
lei, ale też budżetów rodzinnych 
stanowią jednak wydatki na co­
dzienne dojazdy do pracy, często 
ze znacznych odległości. Spora 
część obywateli spędza pół swe­
go życia w  wagonach kolejowych 

i autobusach PKS . bo w  miej­
scowościach, w  których miesz­
kają, nie ma dla nich pracy. A  
to zmienić jest najtrudniej, tak 
jak wszystko, co wymaga nie 
jednorazowego pomysłu, ale prze 
prowadzanej przez lata koncep­

cji.
P IO T R  G Ó R A L C Z Y K

Wokół literatury

P o w i e ś ć

o „polskich
1 * 7 potocznej świadomości Polska jest krajem jednonarodowym i 
* *  jednowyznaniowym: zamieszkują w  nim Pólacy i katolicy. O- 

czywiście, wiadomo że obywatelami naszego kraju są m. in Bia­
łorusini. Litwini Słowacy Ukraińcy, prawosławni, mahometanie, 
wierni wyznania mojżeszowego Ale informacje te lokują się na pe­

ryferiach świadomości a w mass mediach oojawiają się bądź jako 
ciekawostki bądź okazjonalnie (np zjazd towarzystwa społeczno- 
-kulturalnego mniejszości) bądź jako relikty przeszłości Jeszcze rza­
dziej życie mniejszości trafia do literatury, pisanej przez Polaków: 
wątek łemkowski dość wyraźnie pojawia się w poezji Harasymo­
wicza, pogranicze polsko-niemieckie u E rw in a  Kruka (ściślej: specy­

fika mazurska Mazur jako produkt zniemczenia, który tęsknił za 
Polską ale dla którego okazała się ona bardziej matką niż macochą), 
kaśzubskich (w kręgu oddziaływania kultury niemieckiej) bohaterów 
Bolesława Faca, jakieś szczątkowe problemy kontaktów polsko-nie­
mieckich, pojawiające %ię w twórczości oisarzy ze Śląska, traktują­
cych o współczesności 'a nie o latach zaborów, międzywojnia, woj­
ny) I to chyba wszystko I oczywiście spory iuż zestaw książę*, po­
święconych losom Żydów Sytuacja ta, w związku ze znanymi prze­
mianami ma szansę na zmianę wzbogacenie obrazu mniejszości w 
mass mediach i literaturze Trzeba jednak dodać że tematyka ta na­
potyka na o r ó r  ni? tvlko polityczny: także psychiczno-kulturowy 
Oto uczestnicy ankiety czytelniczej .Tygodnika Powszechnego (1988. 
nr 30) wskazują m in na .przesyt problematyka mniejszości naro- 
dowych, głównie żydowskij W  wielu ankietach znaleźl.snij nax\ei 

ostre dopiski potępiające za »filosemityzm« redakcji
Pojawiła się ostatnio powieść Zdzisława Smektały ..Liszaj i ; ^ P r°- 

wadza on do literatury polskiej emigrantów greckich, osiadłych 
nas po ostatniej wojnie Była to emigracja polityczna, konsekwencja 

wojny domowej, przegrane! przez zwolenników komunis 
kich W  prozie Smektały temat ten był obecny juz w je g o  
daniach ..Krzywe ryło" * powieści ..Chciwy żywot grajka 
że autor znany i kontrowersyjny publicysta prasy ^wrocławsK ej. 

debiutował w 1982 r tomem wierszy .Boczne bóstwa
Bohaterem Liszaja" 'est rówieśnik autora fur 19ol). muzyk estra­

dowy urodzony w greckiej enklawie w  Krościenku Powodzi mu się 
dobrze, zarabia znakomicie trochę kantuiąc riagry^iąc płyty. ob- 
jeżdżając kra- artystycznymi trasami, organizowanymi przez Estra^ 

dę Poznajemy go w 1985 r, w  odpowiednim ̂ atef °  .czn̂ ffcl alnae_ 
żii snołecznym (demonstracje oficjalne 1 maja 
trudności zaopatrzeniowe, agresywne zachowania anonimowyc

czestników codziennego, ulicznego tłumu itp.), kiedy przygotowuje 
się do repatriacji do Grecji, co stało się możliwe od 1978 r., tj. u- 
padku „czarnych pułkowników” O w e  przygotowania to zakup, głó­
wnie spod lady, pianin sprzętu mechanicznego, maszyn (fikcyjnie 
zezłomowanych), załadunek wagonu, siuchty celne, zbieranie adresów 

i informacji, pozwalających na wygodne usadowienie się w  Grecji 

Ale na miejscu, wszystko okazało się inne: okazało się, że reemigran­

ci powTócili z obrazem Grecji sprzed 1950 r.. absolutnie anachronicz­

nym, że w  listach do rodzin i znajomych, którzy jeszcze nie powró 

ciii, koloryzowali swoje warunki życia że greckim życiem rządzą 

brutalne prawa podaży i popytu, że owacyjnie przyjmowane w  Pol­

sce „greckie” kompozycje Kostasa są w  istocie niemal plagiatami 

z muzyki greckiej, że wagon okradziono, itp. Kostas powoli, ale nieu­

błaganie osuwa się na społeczne dno: przyjechał tu jako szastający 

dolarami idol, który dopiero pokaże w  Grecji, czego jest wart, zaś 

w  ostatnitn rozdziale myje śmierdzące tankowce i ciuła drachmy 

na lepsze czasy Nie jest jednak płaczkiem, załamującym ręce nad 

własnym losem — powiedzmy to wyraźnie, bowiem takie nagroma­

dzenie przeciwieństw losu mogło stać się pod piórem niesprawnym 

literacko samograjem, zmierzającym w  kierunku „dydaktycznego 

smrodku”, płaskiej moralistyki. Kostas, przy wszystkich swoich w a­

dach. czasem odrażających, jest człowiekiem wolnym, tzn. podejmu 

jącym decyzje na własny rachunek, niepowodzeniami obciążającym 

siebie, nie zaś anonimowe okoliczności Taka postawa autorska spra­

wia, że powstała bardzo interesująca książka, że nie ma tu narze­

kań, jest zaś studium nieszczęścia podwójnych emigrantów, podwój­

nie wykorzenionych, ludzi, o których jeden z bywalców placu Kotzia, 

na którym się oni gromadzą, powiada: „Tutaj nie możemy wrosnąć 

w  zbocza Aten. w  Polsce jesteśmy już zapomniani” (*. 240). A  wro­

snąć nie. mogą m. in. dlatego, że tubylcy nazywają ich Polakami

Książka Smektały mogłaby być, od biedy zaliczona do nurtu 
„rewolucji artystycznej w  prozie” Jej język jest często brutalny, au­
tor ujawnia w-stydliwe sytuacje, pokazuje rzeczywistość nie upiększo­
ną (raczej „ubrzydzoną”), sporo się można dowiedzieć od niego o lo. 
sach emigrantów greckich w  Polsce (np podziały na „stalinowców” 
i rewizjonistów), o kulisach prywatnego eksportu polskich turystów, 
stykach między propagandą a muzyczną chałturą w  Polsce (np. na­
głośnienie i „oprawa muzyczna” wieców) Myślę jednak, że kwalifi­
kacja taka byłaby dla autora nieco krzywdząca — jest już bowiem 
osobowością pisarską wyraźnie ukształtowaną, jego interpretacja 
ludzkiego losu wykazuje wyraźne pokrewieństwo z antyczną trage­
dią (co wydaje się oczywiste choćby ze względu na narodowość bo­
haterów) w przeciwieństwie do wpisanej w  świadomość bohaterów 
„nowej prozy” postawy zagubienia i cierpiętnictwa. pretensji do lo­
su. Światopogląd Kostasa nie redukuje się do złości i odruchowe; 
agresji, choć w  jeeo zachowaniach złości i agresji jest sporo. Ale 
są one z reguły narzędziami, którymi bohater posługuje się, by 
świadomie realizować swoje własne wyobrażenia o ludzkim losie.

B O G U S Ł A W  S Ł A W O M IR  KTJNDA

Sprawozdanie poufne PC K  (8)

L
™ tnk rhciał że ostatnio regularnie bywam w  Warszawie 
jafco Dziennikowy" sprawozdawca parlamentarny. Zdąży­
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kuluarach, a zwł™ Zif zJ ? ™ ć że najwyższy suweren narodu wca- 
czemach decyzja o podaniu na posel-

l meJ el  *  13e T c o  przywiezionego transportu toniku na-
ski stół butelki z świeżoco p  v_ ^  ^  ^  nfej odwo!an,a Tu

lezy do kierownika £ można w  sposób nieskrępowa-

rownież przy z Z* darni i członkami rządu, dowiedzieć się

^ ' S S M P i
przeciwnie, chetalbyrn^nap? posłowie. Ba. niekiedy dotyka-
ktorych doskonale wie'420, osobi&cie Rozmawiałem oto w  ubie-
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Klucze do spiżarni

N a  s z c s y c i e  

i  n a  b o l e
szącej ceny skupu, żywca i czyniące produkcję zwierzęcą opłacal­
ną. Wszak tu nie chodzi o jej interes, chociaż on także doznaje 
uszczerbku, ale przyszłość naszego rolnictwa. Kto jak nie posło­
wie zwłaszcza ci, którzy zawodowo znają dokładnie jakiś problem, 
winni naciskać rząd by wykazywał właściwą do sytuacji elastycz­
ność i reagował to porę? Właśnie posłowie, którym wyborcy powie­

rzyli mandat sprawowania najwyższej w  kraju władzy.
Gdyby nasz Sejm twardo ł konsekwentnie realizował własne 

uchwały zapewne rolnictwo miałoby lepsze szanse rozwoju. A  
tak jest jak jest, czyli ponuro. Dowiaduję się oto przypadkiem, że 
miejsce w  kolejce po najbardziej atrakcyjne maszyny rolnicze do 
składnicy Zakładu Zaopatrzenia Rolnictwa przy ul. Opolskiej w  
K r a k o w i e  kosztuje 150 tys. zł. Jest to po prostu paranoja, że lu­
dzie są skłonni płacić tyle nie za możliwość kupienia kolorowego 

telewizora, pralki automatycznej, mebli, ale rozrzutnika obornika, 
wiązałki ciągnikowej, glebogryzarki, przetrząsaczo-zgrabiarki, ła­
d o w a c z a  obornika, a więc urządzeń służących codziennej pracy przy 
produkcji żywności, a więc dobra, którego w  kraju nie mamy w  

nadmiarze.

RAPORT z KATYNIA
PC K . Tłumaczone z niemieckiego nazwiska polskie były przytem 
często kaleczone, wywołując tragiczne nieraz dla rodzin nieporozu­

mienia.
Ogłaszanie list ofiar przez megafony zostało dzięki interwencji 

Pol. Czerwonego Krzyża zaraz wstrzymane Był to niestety jedyny 

sukces P C K  w  tej dziedzinie.
Wielokrotne interwencje P C K  aby spisy ofiar nie były zamiesz­

czane w  gazetach, a zawiadomieni® rodzin dokonywane wyłącznie 

przez P C K  —  nie odniosło skutku. Przyznano nam zasadniczą ra­

cję, obrzucano się na publikacje, podszywające się pod P C K  obiecy­

wano je wstrzymać ale., nie zrobiono nic.

Obiecując wstrzymanie publikacji list ofiar w  prasie, władze nie­
mieckie nie porzuciły jednak myśli użytkowania prasy do zawia­

damiania społeczeństwa polskiego o nazwiskach zidentyfikowanych. 

Zażądały więc od PCK , aby po pewnym czasie stworzona była lista 
nazwisk, które można uważać za pewne pod względem identyfikacji, 

aby jednocześnie opublikowana była lista poszukiwawcza niepew­
nych i ażeby wreszcie, po dokończeniu prac, lista niezidentyfikowa­
nych była podana również do wiadomości prasy wraz ze spisem 

znalezionych przy zwłokach przedmiotów pamiątek itp. Na ten pro­
gram nie mógł się P C K  zgodzić bez zastrzeżenia. Przede wszystkim 

stwierdził Zarząd Główny że otrzymane z Katynia listy ofiar, na­
prędce spisane i nie mające charakteru dokumentu nie są dosta­
tecznym podkładem, aby móc ogłosić że szereg ludzi można już u- 
ważać za zmarłych. Może to nastąpić dopiero po otrzymaniu z Ka­
tynia pełnych list, starannie sprawdzonych oraz dokumentów, pa­
pierów, korespondencji, pamiętników ! wszelkich depozytów po za­
mordowanych Wtedy nawet musi to nastąpić oględnie, gdyż zasadni­

czo przy mogiłach Katyńskich PCK , nie może definitywnie orzec, 
że dane • zwłoki należą do danego oficera a iedynie stwierdzić że 
oznaki na mundurze i znalezione dokumenty pozwalają sądzić że 
zwłoki należą do wymienionego Za pewne zidentyfikowania mogą 

być uważane tylko te zwłoki, które są zaopatrzone w  tzw znaki 
rozpoznawcze, a jak wiadomo w  wojnie 1939 r tylko minimalna 
ilość wojskowych polskich nosiła te znaki. W  kilku wypadkach zda­
rzyło się. że parę zwłok (w jednym wypadku trzy) miało przy sobie 
dokumenty. należące bezwarunkowo do jednego 1 tego samego ofi­
cera, Nie jest wykluczonym że w  pewnych, niestety nielicznych za­

pewne wypadkach właściciel znalezionych w  Katyniu dokumentów 
żyje... Nie byli to bowiem wojskowi zabici z bronią w  ręku na po­

lu walki, a grupa, która dostała się do obozu sowieckiego po pew­
nym czasie, w  ciągu którego ucieczki, przebieranie sie. wzajemne 

wypożyczanie sobie odzieży mogło być na porządku dziennym. W  
Wypadkach tzw. pewnych noszukająca rodzina zostaje zawiadomio­
na przez P C K  w  formie- odpowiadającej powagą i godnością tragiz­

mowi tej wiadomości Specjalne ogłos^zenia są więc zbędne.

W  wypadkach wątpliwości co do identyfikacji P C K  korzysta prze­

de wszystkim ze swej kartoteki poszukiwań prowadzonej od wrze­
śnia 1939 r, —  na podstawie zgłoszeń rodzin i jeżeli dane tam za­
warte nie są dostateczne, zwraca się do nadawców korespondencji, 

(wstawka odręczna — orzyp wyd.) znalezionei przy zwłokach W  
tym celu również, pismem okólnym do swych placówek prosił P C K

o zebranie wyczerpujących danych o Polakach, którzy przebywali 

w  obozach sowieckich i wogóle... w  Rosji wraz ze szczegółowym, 
rysopisem oraz spisem przedmiotów, jakie mogli mieć przy sobie. 
Pismo to okólne ukazało, sie w  prasie i stanowi jedyną pochodzącą 
autentycznie od P C K  publikację System ten jest pewniejszy i sku­

teczniejszy od publikowania list poszukiwanych które w  wielu w y­
padkach przy anacznej ilości jednobrzmiących nazwisk i imion w  

Polsce mogą przedwcześnie i może bezpodstawnie pogrążać rodziny 

w  ciężkim smutku i żałobie.
Co zaś do trzeciej kategorii zupełnie niezidentyfikowanych zgodził 

się P C K  z władzami niemieckimi, że publikacja spisu depozytów w  

prasie może mieć znaczenie praktyczne.
Rozmowy i konferencję w  tych sprawach trwały przez cały czas 

pracy Komisji Technicznej do uzgodnienia stanowisk nie doprowa­

dziły i okazały sie wreszcie niepotrzebne, gdyż rozpoczęte publika­
cje w  tzw. dziennikach polskich nigdy się nie przerwały, a sądząc 
po rozmiarach codziennych dawek nie skończą sie nrzed sierpniem 
Tl b. (przepuszczone przez maszynistkę) (koniec wstawki odręcznej

—  przyp. wyd.).
(ciąg dalszy jutro)

Poniżające kolejki to jeszcze nie wszystko Producenci maszyn 
powiadają, że z powodu faktycznego zamrożenia ich cen znaleźli 
się w  trudnej sytuacji finansowej. Fabryka z Dobrego Miasta w  
pewnym momencie nie miała pieniędzy na wypłatę wynagrodzeń 
zaproponowała więc dostawę 140 rozrzutników obornika w  zamian 
za 111 milionową przedpłatę. Inne zakłady również żądają pienię­
dzy, w  tej sytuacji składnica maszyn przy ul. Opolskiej wprowa­
dziła z dniem 1 marca przedpłaty na najbardziej atrakcyjny sprzęt 
rolniczy. Handlowców nie stać bowiem na zaciąganie kredytów 
na zakup maszyn. Dokumentują to konkretnymi liczbami. W  pier­
wszym kwartale ub. rokit Zakład Zaopatrzenia Rolnictwa zapła­
cił 9 min zł. tytułem odsetek od pobranych kredytów, ale tylko 
w  styczniu br., już 39 min zł, bowiem stopa procentowa wzrosła 
z 9 do 55 proc.

W  rezultacie więc sami rolnicy kredytują producentów m a­
szyn rolniczych, oczywiście za darmo, wpłacając 70— 80 proc. 
wartości urządzenia, które chcą kupić, natomiast handlow­

com pozostało tylko rozdzielnictwo. Nie mogę powiedzieć, że skład­

nica z ul. Opolskiej zdała się bezradnie na bieg wypadków. W  prost 
przeciwnie, gdzie może tam szuka pieniędzy, by sprowadzać ma­
szyny, chociaż pierwsze pociągnięcia nie były szczęśliwe. Skład­
nica wygospodarowała pomieszczenia -na sklep i magazyn dla Inter- 
steru, gdzie handluje się za dewizy. Miały być z tego spore zys­
ki do podziału, okazało się jednak w  praktyce, że Interster spro­
wadził towary, które cieszą się minimalnym zainteresowaniem kli­
entów i jedyne co w  tej sytuacji może zrobić składnica jest w y­
powiedzenie umowy i wzięcie się za handel zagraniczny na własny 
rachunek. Cokolwiek uczyni, może zrobić tylko lepiej od dotych­
czasowych użytkowników sklepu i magazynu. Gorzej po prostu 

się nie da.
W O J C IE C H  T A C Z A N O W S K I
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Prywatna szkoła chce września

atna nauka prawem, ale nie
Już od kilkunastu miesięcy u  hmseh pta>;, > przede wszyst­

kim chyba w  urzędach toczy się dyskusja nad zasadnością powo­

ływania prywatnych szkól w  Polsce. Po długoletnich staraniach 

uzyskało zgodę na działalność Społeczne Towarzystwo Oświato­

we w Warszawie (może działać na terenie całego kraju), którego 

jednym s celów jest tworzenie takich placówek. O  podobnej kra­

kowskiej inicjatywie rozmawiamy i 'ANNĄ JEZIORNĄ.

—  Nasz pomysł zrodził się na 
początku ubiegłego roku. Kiedy 
zaczęła się dyskusja wokół two­
rzenia prywatnych szkół, ktoś prze- 
wertował wszystkie przepisy do­
tyczące szkolnictwa i okazało się, 
że ustawa z 15 VII 1961 roku prze­
widuje tworzenie takich placówek 
— poza siecią państwową — przez 
stowarzyszenia instytucje, osoby 
fizyczne (ja r teściową jesteśmy 
właśnie osobami fizycznymi). Po­
stanowiliśmy więc nie czekać na 
rejestrację stowarzyszenia, tylko 
złożyć wniosek. Zrobiłyśmy to w  
czerwcu 1388 roku. , .

— Co zawarły panie w  poda­
niu. do Ministerstwa Edukacji 
Narodowej?- -• • < •. ’ •

— We wniosku załączony był sta­
tut szkoły, dane dotyczące nauczy­
cieli, budynku preliminarz budżeto­
wy i ramowy program działania 
(oparty był o program realizowany 

w  szkołach państwowych). Poda­
liśmy nazwisko przyszłego dyrek-

Odsłaniają... zaułki

Fot. Michał K&szowski

Od dłuższego czasu podcienia 
przy ulicy Grodzkiej były wyłą­
czone z ruchu. Krakowianie albo 
je omijali albo wchodzili po jio-' 
deście przez łukowe okna: Obecnie 
kiedy' zdjęto już rusztowania przy 
odnowionej kamieniczce przy ul 
Grodzkiej 44 (róg Senackiej) szko­
da, że przy tej okazji’nie pomy; 
ślano o odnowieniu (niedawno, re­
staurowanych) fragmentów podcie­
ni należących do kamienicy przy 
ul. Grodzkiej 42 Spodziewamy się 
że naszym tropem pójdą ekipy re­
waloryzacyjne. (MK)

tora szkoły oraz dane trzech nau­
czycielek, gdyż w  pierwszym ro­
ku działalności chcieliśmy otwo­
rzyć tezy.klasy, .

Klasy miałyby Uczyć od 10—12 
uczniów, a czesne (na rok szkolny 
1988-89) wynosiłoby 10 tysięcy zł 
miesięcznie. Jak obliczyliśmy to 
wystarczało na samofinansowanie 
się szkoły, a muszę podkreślić, że 
szkoła podstawowa nie miałaby 
przynosić żadnych dochodów — 
tylko być samowystarczalna.

■ — Gdzie miałyby odbywać 
się lekcje?

— Znaleźliśmy niewielki barak 
stojący W  os. Cegielniana, który 
póJ wyremontowaniu byłby zupeł­
nie odpowiedni „na dobry począ­
tek”. Po roku chcieliśmy oczywi­
ście wystąpić o możliwość prowa­
dzenia szkoły ośmioklasowej. Mi­
nisterstwo zareagowało jednak ne­
gatywnie. Stwierdzono wprawdzie, 
że przedstawiliśmy wszystkie wy­
magane dokumenty, ale brak jest 
podstaw prawnych do zarejestrowa­
nia szkoły.

— Jak wiem odwołały się pa­
nie do Naczelnego Sądu Admi­
nistracyjnego.

— Tak, zaskarżyłyśmy decyzję, 
gdyż nie tylko nas nie satysfakcjo-

U handlowców —  zima
Nawit najbardziej przezorni me­

teorolodzy nie mają jui raczej na­
dziei ńo nadejście śnieżne} zimy, 
choć w  kalendarzu trwać ona bę­
dzie jeszcze przez miesiąc. Nieufni 
wobec Jych prognoz są jednak 
handlowcy Do takiego Wniosku 
doszli klienci sklepu gospodarstwa 
domowego przy Ul. Lotniczej, do 
którego dostarczono wczoraj... san­
ki No cói, skoro letnie buty ku­
puje się W naszych sklepach zimą, 
a. zimowe latem, to sanki przyda­
dzą się na wiosnę w sam raz. (bdo)

Pierwsza rata do 31 marca
Wydział Finansowy UM  Krako­

wa Informuje rolników, że w związ­
ku z trwającymi pracami nad 
zrnianą przepisów ustawy o ubez­
pieczeniu społecznym rolników in­
dywidualnych i członków ich ro­
dzin - nastąpi opóźnienie w usta­
leniu należności pieniężnych po­
bieranych w formie łącznego zo­
bowiązania pieniężnego (w którego 

skład wchodzi również składka na 
fundusz ubezpieczenia społecznego 
rolników). \

W  związku z tym odracza się ter­
min płatności pierwszej raty łącz­
nego zobowiązania pieniężnego do 
31 marca br. ^

nowała ale była źle — naszym zda­
niem — umotywowana. Konstytu­
cja gwarantuje bezpłatne nauczanie 
co nie jest jednak równoznaczne s 
przymusem, ani obowiązkiem. Z 
zapisu wynika jedynie obowiązek 
administracji państwowej zapewnie­
nia bezpłatnej nauki, ale czy oby­
watel z tego skorzysta to jego 
sprawa. ■/■ •

24 lutego br. N SA  rozpatrzył spra­
wę i uchylił negatywną decyzję 
Ministerstwa podzielając naszą ar­
gumentację. Sąd posłużył się tak­
że przykładem służby zdrowia, 
gdyż Konstytucja gwarantuje rów­
nież prawo do bezpłatnego leczenia, 
a przecież istnieją prywatne porad­
nie, gabinety, przychodnie spół­
dzielcze, gdzie trzeba płacić —> co 
wcale nie jest sprzeczne z konsty­
tucyjnym zapisem..

— A  więc , w  jakim miejscu 

jesteśmy dziś?

— W  ciągu miesiąca ponownie 
nasz wniosek winno rozpatrzyć Mi­
nisterstwo, które teraz może jedy­
nie wystąpić z zastrzeżeniami poza­
prawnymi. My jednak nastawiamy 
się na odpowiedź pozytywną i chce­
my ruszyć 1 września. Zrezygno­
waliśmy z pomysłu adaptacji bara­
ku, gdyż to pochłonęłoby zbyt wie­
le pieniędzy i planujemy budowę 
nowej szkoły ośmioklasowej (od 
września nauka — na początek mo­
że klasy „0” i I — mogłaby się od­
bywać w  pomieszczeniach wyna­

jętych.

Mamy już na ten cel obiecane 
środki i jesteśmy w stanie posta­
wić obiekt w  ciągu jednego sezonu. 
Potrzebujemy oczywiście lokaliza­
cji — najchętniej gdzieś między o- 
siedlem Ruczaj i Cegielniana. Szko­
ła przeznaczona by była docelowo 
dla 16 oddziałów. Mamy nadzieję 
na pomoc miasta w  pozyskaniu te­
renu, aby ta sprawa nie hamowała 
całej inicjatywy.

Zainteresowanie rodziców szko­
łą jest duże i być może wkrótce 
zrobimy spotkanie w  tej sprawie. 

Myślimy również o tym aby na­
stąpiły zmiany w  zasadach finan- 
sowania szkół. Obecnie rodzice ja­
ko podatnicy płacą „ogólnie na 
szkoły”, a my proponujemy aby 
te pieniądze wracały — na kon­
kretnego ucznia -— do placówki w  
jakiej się' znajduje (jeśli w  pry­
watnej to do prywatnej, jeśli w  
państwowej to do niej, itd.), gdyż 
w  przeciwnym. przypadku rodzice, 
którzy dadzą dziecko do szkoły pry­
watnej płacić będą dwa razy — 
i na państwowe (podatki) i ną pry­

watne (czesne).

— Jest pani wiceprezesem 
Społecznego Towarzystwa O- 
światoWego, " ale co było głów­
nym powodeiA podjęcia tej ini- 

c jaty wy?

— Mam  dwoje dzieci. To jedyny 

powód.

Dziękuję za rozmowę

JANUSZ SWIĘS

Nominacje prezydenckie

Z dniem 1 marca br. prezydent 
m. Krakowa powołał dwóoh no­
wych dyrektorów wydziałów w  
podległym mu Urzędzie Miasta:

— dyrektora Wydziału Budow­
nictwa — mgr inż. Stanisława 
Grabskiego (lat 41, wykształcenie 
wyższe techniczne, poprzednio pra­
cował w  Przedsiębiorstwie Insta­
lacji Przemysłowych „Instal” w  

Krakowie na kierowniczych sta­

nowiskach), >, -

— dyrektora Wydziału Młodzie­
ży, Kultury Fizycznej i Turystyki 
— mgr Andrzeja Krzyworzekę (lat 
35, wykształcenie wyższe ekono­
miczne, przed powołaniem pełnił 
funkcję komendanta Krakowskiej 

Chorągwi ZHP).

Dla tych, którzy, nie zrealizowali łutowych 

kartek mięsnych
■ §s m ' « '•

I
Żałujemy, że w  ostatnich dniach nie pełnili dyżuru w  Dzienniku 

Polskim przedstawiciele Wydziału Rynku Wewnętrznego i Krakow­
skiego Igloopolu. Przekonaliby się wówczas jak złe zaopatrzenie 
i zbyt optymistyczne urzędowe zapowiedzi przekazywane za na­
szym pośrednictwem społeczeństwu wpływają na rosnącą gwał­
townie „aktywność” naszyci? czytelników, którzy czasami w , nie­
wybrednych słowach wyrażali opinię o tych odpowiedzialnych za 
gospodarkę i dystrybucję mięsem oraz o niewiarygodnych dzien­

nikarzach..

Faktem jest, że w  miniony wtorek — w  ostatnim dniu miesią­
ca — wbrew zapowiedzi kupujący ńie dostrzegli wyraźnej po­
prawy zaopatrzenia sklepów mięsnych — i w  efekcie część osób 
pozostała z niewykorzystanymi kartkami.

Proponujemy aby tym, miejmy nadzieję nielicznym, umożliwić 
w  najbliższych dniach nabycie w  wybranych sklepach przynajmniej 
kurczaków \ iglóopolowskich konserw, które nie są masowo wy­
kupywane przez posiadaczy kartek.

Sądzimy, że do naszej propozycji ustosunkuje się obradujący 
dziś tzw. zespół m^sny. (Jak)

Niektórzy listonosze nie chcą już roznosić gazet

Prenumerata fp o staw ą  do... urzędu
Wielu mieszkańców Krakowa (w tym osoby starsze) od dawna 

korzystało z możliwości prenumerowania gazet z dostawą do do­
mu. Wczoraj jednak niektórzy, bezskutecznie czekali na zaprenu­
merowany dziennik, gdyż jak się dowiedzieliśmy część urzędów 
pocztowych (a dokładniej listonoezy) zaprzestała roznoszenia gazet.

W  urzędzie pocztowym przy ul. 
Bronowickiej założono teczki i, po 
prasę trzeba przyjść. W  osiedlu 
Willowym 28 wczoraj nie było je­
szcze dokładnie wiadomo czy ga-

------------------ U -fjL4s

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

Zarząd krakowskiego -oddziału 
SPAM  informuje, że spotkanie ze 
znakomitym polskim śpiewakiem 
Andrzejem Hiolskim odbędzie się 
w  czwartek 2 marca o godz. 19.30 
w  sali SPAM  przy ul. Mikołajskiej 
14. Prowadzenie red. Jerzy Bresti* 
czker, akompaniament Alfred Mul­

ler.

gg| W  ramach trwającego w  Kra­
kowie Tygodnia Kultury Szwedz­
kiej — dziś sekretarz Ambasady 
Szwedzkiej A. Carnell wygłosi w 
Ośrodku Kultury HiL (ul. Maja­
kowskiego 2, godz. 11) odczyt pt. 
„Kierunki i formy działalności 
kulturalnej w  Szwecji”. Natomiast 
w  Klubie Dziennikarzy „Pod Gru­
szką” (ul. Szczepańska 1, godz. 17) 
odbędzie się spotkanie przy herba­
cie, w  czasie którego p. Ingemar 
Svensson będzie mówił na temat 
biznesu po szwedzku w  Polsce.

zety znajdą się w  skrzynkach, a 
wieczorem w  sali doręczeń była 

jedna niedostarczona paczka ga­
zet.' Zaprenumerowaną prasę czy­
telnicy m. in. s Bieżanowa, Proko­
cimia, czy Płaszowa od wczoraj 
muszą odbierać w  urzędzie, t Po­
dobnie jest — jak dowiedzieliśmy 
się — w  urzędzie pocztowym przy 
ul; Bosaków. W  tym rejonie można 
od diif odbierać prasę codziennie 
(dzienniki), -lub przez trzy dni w  
tygodniu (tygodniki) z tym że nie 
tylko p. tym urzędzie, ale w  naj­
bliższym miejsca zamieszkania. 
Wczoraj nadal dostarczali nato­
miast prasę doręczyciele z rejonu 
działania urzędu pocztowego Kra- 
ków-1 (przy ul. Waryńskiego) — 
obejmującego eałe Śródmieście.

Jak nam powiedziano listonosze 
Są już i tak nadmiernie przeciąże­
ni', .przesyłkami; coraz więcej jest 
także interwencji, że gazety nie_ 
docierają na czas (a w  sobotę u-' 
rzędy, nie pracują);, spoco. listonoszy 
to osoby w  starszym wieku, â , po­
nadto całą, usługę, wykonują, po­
dobno. za darmo. To były główne 
przyczyny „zbuntowania się” dprg- 
CzyęlfslU,..

W  najbliższych dniach spróbuje­
my azyskać odpowiedź na pytanie

czy sprawie nie uda się zaradzić, 
gdyż Wiele osób z pewnością będzie 
musiało z prenumeraty zrezygno­
wać mająe w  perspektywie co­
dzienne wędrówki do urzędu, (jas)

Z ŻAŁOBNEJ K A R T Y

Phm Józef K . Wiatr
Z grona instruktorów ZH P  w  

wieku 61 lat odszedł na zawsze 
phm Józef K . Wiatr. Był najmłod­
szym żołnierzem A K  w  Krakowie 
— pseudonim „Budrys”. p0 wojnie 

organizował ruch harcerski w  I 
Gimnazjum im. B. Nowodworskie­
go. Był drużynowym „Szarej Sió- 
deknki”, inicjatorem wielu obozów 
letnich i zimowych w  nieuczęszcza­
nych dotychczas rejonach. Jemu teł 
dzieci polskie ze Lwowa zawdzię­
czają przyjazdy na obozy „Siódem­
ki”. Specjalną troską otaczał dzie­
ci z rozbitych rodzin, organizując 
dla nich wszechstronną pomoc. Był 
człowiekiem ogromnego serca, wiel­
kiego formatu, gorącym patriotą.

Czwartek ekologów
Polski klub . Ekologiczny Okręg 

Małopolska zaprasza dziś o godz. 
18 do sali 26 K D K  „Pałac pod Ba­
ranami”  na kolejny czwartek eko^ 
logów.. Tematem dzisiejszego spo­
tkania będzie to „Czy uspokojenie 
ruchu poprawiło sytuację ekolo­
giczną Śródmieścia .Krakowa”, a w  
dyskusji weźmie m. in. udział Wo­
jewódzki Inżynier Ruchu Zbig­
niew Melanowski, ' (jas)

L milicyjnych raportów
A L K O H O L  Z  „P E W E X U ”

28 lutego br., o godz. 17.40 za­

łoga radiowozu Kompanii Patrolo­
wej W U S W  ujęła na gorącym, u- 
czynku kradzieży 28-letniego mie­

szkańca Lublina Ryszarda M . W  
sklepie „Pewexu” przy ul. Stra- 
dom skradł od kilka butelek alko­
holu o łącznej wartości 12 dolarów 
U S A

P L A S T Y K - A M A T O R ?

W  tym samym dniu do D U S W  
Podgórze zgłosiła się Grażyna 
informując milicję, że poprzedniej 
nocy dokonano włamania do jej 
pracowni plastycznej przy ul. Po­
trzask. Nieznany sprawca sforsował 
zamki w  drzwiach wejściowych za 
bierając: dwa tysiące figurek gil 
nianych, 2 kanistry 20-litrówe ben­
zyny i elektryczną szlifierkę. Stra- 
ty oszacowano łącznie na ok. 
tys. zł.

370

(t)

1989

M A R Z E C

Czwartek

Heleny

jutro

Tycjana

U W A G A ,

k i e r o w c y  I
PRZECHODNIE!

Widzialność prze­

ważnie dobra, dro­
gi lokalnie okre­

sowo mokre.
Sytuacja biome- 

teorologiczna: za­

kłócenia nie wy­

stępują.

Dyżury
APTEKI 

Rynek Główny 42 -tel. 

Krakowska. 1 — ; *
Kozłówka -  tel. SS-51-87. 10̂ 1̂ '  
żyńskiego 36b -  tel ^-58-M 

Centrum A, bl 3 — tei 1 

Centrum C, ..bt 6 -
44-17-19, Skawina. Słowackiego s, 

Myślenice, Żeromskiego 10, Sułl*;°* 
wice. Wieliczka. Krzeszowice, Al­
wernia, Proszowice, Dobczyce. 

Gdów. Niepołomice.

P U N K T  INFORMACJI APTECZ­

NEJ: tel. -11-07-65 -  czynny w  
godz. 8—15. Po godz. 15 informa­

cji udzielają apteki dyżurne 
P O G O TO W IE  R A T U N K O W E

Łazarza 14: 999 - wezwania do 
wypadków; zachorowania I przewo- 

i 22-29-99. centrala; 22-36-00, 
Lotnisko Balice: 11-19-99 Rynek 
Podgórski: 66-69-99, Nowa Huta: 
44-49-99. Krowodrza, Kazimierza 
Wielkiego 117, 33-39-99 Białoprąd- 
nicka 8: 34-39-99, Skawina: 999 
76-14-44. Prokocim, Tęligi 55-59-99, 
Wieliczka: 78-12-Ś9, alarmowy: 999. 
Myślenice: 999. Krzeszowice: 99. 
206-20. Proszowice: 9. Jerzmano­
wice, 384,. 48. Niepołomice- 198. 

21-02-09, Iwanowice! 99.

INFORM ACJA SŁUŻBY ZD R O ­

W IA : tel 22-05-11- — całą dobę. 

S Z P IT A L E  

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII U RAZOW EJ, UROLOGICZ­

N Y  — Prądnicka 35, CH IR U R G H  
DZIECI — Nowa Huta, OKU LIS­
TYC ZN Y  — Witkowice, L A R Y N ­
GOLOG ICZN Y  — Kopernika 23 a, 
M y ś l e n i c e ; Szpitalna 2, Pr o s z o ­
w i c e , Kopernika 2, inne oddziały 

szpitali wg rejonizacji.

TELEFON  ZAUFAN IA : 33-71-37 

csiyńny w  godz. 16—22.

M ŁODZIEŻOW Y  TELEFON ZA  

UFANIA : 988 — czynny w  godz. 

14—19.

TELEFON ZAUFAN IA  AIDS:
21-38-91 czynny w godz 10—12 

D O M O W A  POM OC  LEKARSKA ,
tel 55-56-64 ~ czynne w godz 
9—20.

NAGł.A POM OC  L E K A R S K A  — 

lekarz; , specjalistów: ..tel #1-80-00

— czynna W godz 9—21.30 

SPÓŁDŻIELCZY PU N K T  PE
D1ATRYCŻNY, KA RDIOLOGIC Z­

NY  | CHIRURGICZNY: tel 
12-20-38 i 12-41-64 — czynny w  
godz. 8—22.

TELEFON INFO RM ACYJN Y  IN 
STYTUTU  ON K OLOG II: 21-00-60
— czynny w  godz. 10—41. 

P O G O T O W IE  M A K O W E : 22-27-12
— czynne w  godz, 18—20. 

DIAGN OSTYCZN A  P O M O C  M E ­
DY C ZN A  (USG plus pielęgniarki) 
tel. 66-30-00 — czynna w  godz. 
11—17. .

SPÓŁDZIELNIA PRA CY  PSY­
C H O L O G Ó W : (Sołtyka 9): tel. 
21f54-14 — czynna w  godz. 10—18.

SPECJALISTYCZNA P R A C O W  

NIA L E K A R S K A : diagnostyka ul- 
trasonograficzna, (ul Sienna 14/5) 
czynna w  godz. 15—22.

H A G O S  — Pomoc doraźna, leka­

rze różnych specjalności, położne 
rehabilitanci, pielęgniarki (dyżury 

aocne), masażyści — tel 66-83-15, 
czynny w  godz. 9—20.

TELEFON  D L A  R O DZICÓ W
22-02-16 — czynny w  godz. 14—18, 

TPCh HOSPICJUM, ul. Central-
ha 26 tel 47-28-03 Poradnictwo dla 

rodzin osób terminalnie chorych 
leżących w  domu — czynne w  godz 
17—18

TELEFON  ZAU FAN IA  D L A  L U  
DZI Z PR O BLEM EM  A L K O H O ­
L O W Y M : 66-39-81 — czynny w  
godz. 16—20.

D O M O W A  POM OC  M EDYC ZN A  
SPÓŁDZIELNI ^ZDROW IE" (wi­

zyty lekarzy specjalistów, pielęg­
nacja, rehabilitacja, ekg, opieka) - 

teL 11-20-51. w godz. 9—21.30.

D IA G N O STY K A  U LT R A SO N O  
GRAFICZNA '■ — gabinet lekarski 
(Batorego 9/4) — tel. 33-41-35.

„SON OM ED” _
diagnostyka

USG jamy brzusznej — tel. 33-59-68 
czynna w  godz. 14—18.

W Galerii w Sukiennicach

Cenne obrazy z kolekcji 
Mieczysława Kota

W  sali Oświecenia w  Galer ii Ma­
larstwa Polskiego w  Sukiennicach 
otwarta została wystayoa obrazów 
zakupionych przez ‘ Muzeum Na­

rodowe * kolekcji Mieczysława 
Kota — znanego wydawcy, biblio­
fila i kolekcjonera dzieł sztuki.

Dzięki dotacji Ministerstwa Kul­
tury i'Sztuki w  wysokości 65 mi­
lionów złotych Muzeum mogło na­

być 15 pięknych obrazów. Są 
nich m. in. dzieła Teodora i

Vlostimila Hofmana, Jac 

r Jana Stanisław-

1 vt!, \ % °na Wyczółkowskiego 
i Stanisława Wyspiańskiego. ~  
stawa czynna będzie przez 
w  Galerii w  Sukiennicach. 
wolny. •

wśród 
Axen- 

Jac•

Wy- 

miesiąc 
Wstęp

00

Teatry
IM. SŁOW A CKIEG O  -19; ^  

stawienie »Hamleta« we wsi Głu­
cha Dolna”, STARY — jg.

Wiosna narodów — w cichym 
zakątku”, SCENA PRZY CL. 
S Ł A W K O W SK IE J  14 - 19.30- Do. 

lorado”, K A M E R A LN Y  — 19.15; 
fDon Juan”, BAGATELA  — 10 i 13. 
.Krawcy szczęścia", Mała Scena — 

18: „...Moja miłość” , LUDOWY — 
11: „Zemsta”, MUZYCZNY (Lubić* 
48) — 19.15: „Pani Prezesowa”, GRO­

TE SK A  — 9.30 i 12.15: „Awantury! 
wybryki małej małpki Elki Miki", 
M A S Z K A R O N  (Scena Wieża Ratu­

szowa) — 19: „Ostatnia noc Sokra­
tesa”, S TY G M A T O R  (św. Filipa 6) 
— 19: „Wieczory przy świecach — 
debiuty, promocje, spotkania”, STU 
(al. Krasińskiego 16) — 22: „Kola­
cja na cztery ręce”.

Kina
K IJÓ W : „Inter Kosmos” (USA 15 

1. przedpr.) — 15.45, „Wall Street” 
(USA 18 1. przedpr.) — 18, „Fatalne 
zauroczenie” (USA 18 1. przedpr.) — 
20.15, K U L T U R A : „E.T.” (USA b.o.) 
_ 9, „Imię Róży” (RFN-wł.-fr. 181.)

— 11:1% 13.45, „Życie wewnętrzne” 
(poi. 18 1.) — 16, Przegląd filmów 
muzycznych. — 18, 20, MIKRO; 
„Tam gdzie rosną poziomki” (szw. 
15 1.) — 15.30, „Inne spojrzenie” 
(węg. 18 L) — 17.30, „Człowiek 1 
żelaza” (poi. 12 1.) — 19.30, PASAŻ: 
bajki — 10.30, „F/X** (USA 18 1.)
— 8.30, 11.30, 17, 19, „Gremli- 
ny rozrabiają” (USA 12 1.) —
13.30, 15.15, SWIT: „Dziennik 
dla moich dzieci” (węg 15 1.) —

15.30, „Obywatel Piszczyk” (poi. 15
I.) — 17.30, „Ran" (jap 15 1.) — 

19.45, TĘCZA: „Dzika namiętność” 
(USA 18 1.) — 17, „Sceny dziecięce 
z życia prowincji” (pOl. 18 1.) —

19, UCIECHA : „Trzech ojców” 

(fr. 15 1.) — 15.45, „Nietykalni" 
(USA 18 1.) — 18, „Nocny jastrząb" 

(USA 15 1.) — 20.15, WANDA: 
„Gliniarz z Beverly Hills” (USA 151. 

cz. II) — 10, „Samotny wilk McQua- 
de” (USA 15 1.) - 12, „Wirujący 
seks — Dirty dancing” (USA 15 1. — 
przedpr.) — 16, 18, 20, WARSZAWAl 
„Łabędzi śpiew” (poi. 15 l.) - 16, 
18. „Wyznawcy zła" (USA 18 1.) —

20, W OLN O Ś Ć ; „Kopalnie króla Sa­
lomona” (USA 12 1.) - 10, „Cobra” 

(USA 154,) — 12.15, 16.15, „Comman- 
do” (USA 15 1.) — 18, „Nocne gry’ 
(USA 18 1.) — 19.45, WRZOS: „Par­
tyzancka eskadra” (jug. 12 1.) —
15.30, „Ńowy Jork — czwarta rano" 
(poi. 15 1.) — 17.45, 19.30, VIDEO 
(Rynek Gł. 27): „Granicą” (poi.) r-
II, 18, ZW IĄ ZK O W IEC ; „Mefisto” 

(RFN-wł. 15 1.) — 16, 18.30.

Telewizja
P R O G R A M  I

8.50 Domowe przedszkole. 9.15 
DT  — wiadomości. 9.25 „Dempsey 

i Makepeace na tropie” (14). 10.15 
Domator. 10.45 Magazyn wspomnień
— „Autochromy” , cz. 1.. 10.55 Do­

mator. 16.00 Program dnia — DT. 
16.05 „A śpiew do dzisiaj słychać”

— film dok. 16.25 Dla młodych: 
„Kwant” 17.15 Teleexpress. 17.30 
Wojskowy magazyn publ. 17.55 Bia­
łe plamy w ruchu ludowym. 18.20 

I,Sonda” — „Print”, 18.50 „Pająk 
Chwat, wszystkich brat’’. 19.00 10 
minut. 19.10 Tygodnik gospodarczy.
19.30 Dziennik Telewizyjny. 20.00 
Pytania dnia. 20.10 „Dempsey i 

Makepeace na tropie” (14). 21.00 
Wokół „okrągłego stołu”. 21.30 

Pegaz. 22.20 Studio Sport — 

po pucharach. 22.35 Rozmyślania 
prof. M. Stępnia. 22.45 DT — echa 

clnia. 23.05 Język francuski (18).

P R O G R A M  n
10,00—12.00 Program regionalny 

T V  Kraków. 16.55 Język francuski 

(18). 17.25 Program dnia 1730 Do 
szkoły pod górkę. 18.00 Kronika.
18.30 Magazyn „102'. 19.00 „Muppet 
show” — James Coco. 19.30 Puls - 

program medyczny. 20.00 Dni Mu­
zyki Hiszpańskiej, 21.00 Ekspres re­
porterów 21.30 Panorama dnia. 
21.45 „Dziki i piękny” — film dok 
23.15 Komentarz dr.ia. 23.20 Dobra­

noc dla dorosłych.

Z  kroniki wypadków
W  Michałowicach samochód cię* 

żarowy „skoda” z przyczepą wPa"  
w  poślizg wskutek czego przy<®»; 
pa zjechała na lewą stronę jezd®1 
uderzając w  samochód „W sa/  
Podczas zderzenia obrażeń iozMUt 

Maria W . lat 38, zam. ul Pan ­
kowskiego 5 (przewieziona do Szpi­

tala przy ul. Kopernika M*)i 
resa S. lat 46, zam. ul. MazowiecM 
117 i kierowca „nysy” Krzysztof *• 
lat 29, zam. ul. Radzikowskiego 
■  O  godz. 7.45 na skrzyżowani® 
koło Dworca Głównego nastąp1* 

zderzenie dwóch tramwajów W® 
.,5”. Wskutek wypadkn ogólnŷ  

obrażeń doznali: Jan J. lat ffc **. , 
ul. Na Błonie 131y Jolanta ».
48, zam . ul. Krowoderskich Tucno 

15; Halina S. lat 51, zam. “ 'Z 
zeka 5; Ryszard R. lat 58. ,z»®- „  

Dzierżyńskiego 17; Anna B.
a m .  nl. Krowoderskich ZacM

17; Teresa G. lat 77, zam. o». 

Stoku 27a; Janina P. ł»‘ 60; f V  
ul. Lubelska 7; Danuta M. la* ’ 
zam. Niedary 49; Maria C. l»ł 

*am. nl. Łąkowa 12- •  Alf L .
( toriuni Chirurgiczne Pogotowia 

tankowego udzieliło powoef

pacjentom.



DZIENNIK POLSKI

s . 1  p .

A N N A  C Z Y Ż O W S K A
nasza naujkochańsza Żona, Matka

Msza św. za duszę Zmarłej odprawi™!*’ “ ? ar.la 23 lutego 1989 r.
oa o godz. 8 w  kościele św. Szczepana w  ??st®m e.w  P ^ e k  3 mar-

Pogrzeb odbędzie się w  tym samym . . ^ rakowie'

na cmentarzu Rakowickim, o czym zawiadami 8° dZ' 1M ° 1 kaplicy 
głębszym żalu 7 uwiadamiają pogrążeni w  naj-

Prosimy o nieskładanie kOT*’ofencj’i.S T N O W A ’ W N U K I> RODZINA

t głębokim żalem zawiadamiamy że w  ^  .

«> -  -  » « £ . ”  n  Ł T  "  '■

*• t P.

STEFANIA ze Stegów PR ZEN IESŁ A W SK A

emerytowana nauczycielka, ukochana Matka i Babcia

Uroczystości pogrzebowe na cmentarzu Podgórskim odbeda sie 
w piątek 3 marca o godz. 14. 6 oaoęaą się

Pogrążeni w  głębokim żalu

C Ó R K A  i SYN  z RODZINAM I

Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, że w dniu 26 lutp»r> 
1989 r., po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramentami 

zmarła najukochańsza Żona i Siostra

ś. t P-

W A N D A  G Ó R EC K A
2 domu llOMASZKO 

więzień obozów koncentracyjnych Oświęcim, Rayensbrtick i innych 
długoletnia pracownica Zakładu Energetycznego w  Krakowie 
Odznaczona Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 

Oświęcimskim oraz odznakami resortowymi.

„ tal0r ne odprawione zostanie w  piątek 3 marca
o godz. 10.30 w  kaplicy cmentarza w  Krakowie -  Batowicach po 
czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spo­
czynku do grobowca rodzinnego.

Pogrążeni w  smutku i żałobie

MĄŻ, SIOSTRA, BRAT  i RODZINA

Wstrząśnięci wieścią o nagłej śmierci naszego Kolegi i Przyjaciela 
zawiadamiamy, że w dniu 25 lutego 1989 r. odszedł od nas na

zawsze

doc. dr S Ł A W O M IR  C YBU LA
Zmarły był prodziekanem Wydziału Ekonomiki Obrotu Akademii 
Ekonomicznej w  Krakowie, zastępcą dyrektora Instytutu Towaro. 
znawstwa A E  oraz pełnił wiele funkcji w  szeregu towarzystw nau­

kowych i społecznych Odznaczony był Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem Ko­
misji Edukacji Narodowej, Złotą i Srebrną Odznaką Honorową 
Stowarzyszenia NOT-u, Złotą Odznaką Polskiego Towarzystwa To­

waroznawczego oraz innymi odznaczeniami regionalnymi.
Był wychowawcą kilku pokoleń młodzieży, autorem wielu prac 

naukowych, podręczników akademickich i patentów.

W  Zmarłym Instytut Towaroznawstwa Akademii Ekonomicznej 
w Krakowie traci serdecznego Kolegę i cenionego naukowca, 
a studiująca młodzież wspaniałego Pedagoga i Wychowawcę.

Odszedł nagle w  pełni sił twórczych pozostawiając wszystkich 
w głębokim smutku.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu ewangelickim w  Bielsku- 
Białej w  czwartek 2 marca o godz. 15.

Dyrekcja i pracownicy 
Instytutu Towaroznawstwa A E  w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 24 lutego 1989 r.

zmarł

JA N  W IE T R ZY K
były, długoletni pracownik R S W  „Prasa — Książka — Ruch” 

w Krakowie, ceniony i łubiany kolega.
Pogrzeb odbędzie się 2 marca o godz. 12 na cmentarzu Pod­

górskim.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współczucia.

Dyrekcja, POP  PZPR, Samorząd Pracowniczy, 
Związek Zawodowy oraz pracownicy

W  dniu 24 lutego 1989 r. zmarł po krótkiej a ciężkiej chorobie

ś. t P-

EU GENIU SZ UFIR
ukochany Mąż, Brat. Wuj i Dziadek o czym powiadamia 

pogrążona w  smutku
ZON A  i RODZINA

Pogrzeb i msza św. odbędą się w  piątek 3 marca o godz. 10 na 

cmentarzu w Krakowie — Batowicach.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 26 lutego 1989 r. 
zmarł tragicznie, przeżywszy 61 lat

ZD ZISŁ A W  W Ę D ZIC H A
Dyrektor Oddziału Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Hurtu 

Spożywczego w  Krakowie, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem 40- 

lecia Polski Ludowej, Brązowym Medalem za Zasługi dla Obron­

ności Kraju, Złota Odznaką ,Za pracę społeczna dla Miasta Kra­
kowa” oraz licznymi odznaczeniami resortowymi i regionalnymi.

Odszedł z naszego grona prawy i szlachetny Człowiek, cieszący 
się wysokim autorytetem zawodowym i moralnym, długoletni dzia­

łacz społeczny i gospodarczy 
Pogrzeb odbędzie się w  piątek, 3 marca o godz. 13.15 na cmen- 

tarzu Podgórskim w  Krakowie
Dyrekcja, załoga 

i organizacje społeczno-polityczne 

Przesiębiorstwa Hurtu Spożywczego Oddziału Wojewódzkiego 
w Krakowie

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że w dniu 25 lutego 

1989 r zmarł nagle w  wieku 56 lat

H E N R Y K  P A W LIN A
brygadzista Zakładu Sprzętu Przedsiębiorstwa Robót Zmechani­

zowanych „Budostal-8 . . . .  
Odszedł od nas długoletni, powszechnie szanowany . łubiany

współpracownik i kolega ___i
Za swoją sumienną i pełną

S S S T . U t r n y T  K r z y ^ r ’^ ! .  Medalem 40 lecia Polski 
Ludowej, Odznaką7 Zasłużony dla Budownictwa oraz licznymi od­

znakami regionalnymi. WDisem do Księgi ludzi wybitnie 
W  1985 r. uhonorowany został wpisem 

zasłużonych dla polskiego budownictwa.

Z ostatnim pożegnaniem . _ , .
Dyrekcja, Organizacje Społeczne i Polityczne

W  trzecią, bolesną roeznieą imiersi

ip. prof. dr. hab. W IE SŁ A W A  NALEPY
odprawiona zostanie msza św. w poniedziałek 6 marca 1989 r. o 

godz. 18, w  Kolegiacie św. Anny w Krakowie. 
Wszystkich życzliwych Jego pamięci proszę o przybycie.

ZONA

Nikt Ciebie nie zapomina 
Żyjesz we wdzięcznej pamięci 
Łza się jeno w  oku kręci 

W  drugą bolesną rocznicę śmierci

śp. KAZIM IERZA  M ATUSZEW SKIEGO
b. długoletniego prezesa Wytwórni Sprzętu Elektroenergetycznego 
Spółdzielni Pracy w  Krakowie-Nowej Hucie oraz b. długoletniego 
prezesa Zarządu Dzielnicowego PKPS w Nowej Hucie — za spo­
kój Jego Duszy odprawiona zostanie msza św. w  kościele parafial­
nym „Arce” w Bieńczycach w  niedzielę 5 marca o godz. 11 o czym 

zawiadamiają wszystkich życzliwych Jego pamięci

ŻONA, SYNOWIE, SYN OW E  i W N U K I

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 25 lutego 1989 roku
zmarł nagle

DR SŁAW OM IR  CYBULA
docent w  Zakładzie Towaroznawstwa Przemysłowego Instytutu 
Towaroznawstwa Akademii Ekonomicznej w Krakowie, b. prodzie­
kan Wydziału Ekonomiki Obrotu Akademii Ekonomicznej, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
Krzyżem Zasługi, Medalem 40-lecia Polski Ludowej, Medalem Ko­
misji Edukacji Narodowej oraz wieloma odznaczeniami regional­

nymi.
W  Zmarłym Uczelnia nasza straciła zasłużonego naukowca, ser­

decznego Kolegę i oddanego wychowawcę młodzieży akademickiej.
Pogrzeb odbędzie się w  czwartek 2 marca, o godz. 15 na cmen­

tarzu Ewangelickim w Bielsku-Białej.
Jego Zonie i Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Rektor i Senat 
Akademii Ekonomicznej w  Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 23 lutego 1989 r. 
zmarł w  wieku 61 lat mój najukochańszy Mąż

i. f p.

ANTONI SZELĄG
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w piątek 3 marca o godz, 

10 w  kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi odpro­
wadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążona w  bólu i żałobie

ŻONA i RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z ogromnym bólem zawiadamiamy, że w  dniu 27 lutego 1989 r. 
po krótkiej a ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramentami, 

odeszła od nas najukochańsza Zona, Mamusia i Babcia

ś. t P-

mgr H ELEN A  KAPTU RKIEW ICZ
z M O R Y L Ó W

człowiek niezwykłej dobroci, pracowitości i szlachetności, długoletni 
pracownik „Polfy".

Nabożeństwo żałobne i odprowadzenie Zmarłej nastąpi w  piątek 
3 marca o godz. 12 z kaplicy na cmentarzu Rakowickim.

Pogrążeni w  bólu i żałobie

MĄZ, CÓRKA, ZIĘĆ, W N U C Z K A  i RODZINA

PRACA

S P Ó Ł K A  z o.o. zatrudni księgowego, 
kierowników grup budowlanych z 
umiejętnością kosztorysowania, mala­
rzy. dekarzy-blacharzy. murarzy, bru­
karzy. pracowników do wywozu 
Śmieci. Bardzo wysokie płace. Kra­
ków, ul. Zubrzyckiego 5, tel. 55-27-24.

p  z .  T H O M P S O N  zatrudni na korzy 
stnych warunkach wykwsllfikowa 
nvch Jubilerów o wyjątkowych ta­
lentach manualnych. Zamiejscowym 
zapewniamy zakwaterowanie. Ankie 
tę prześlemy pocztą. T H O M P S O N . 
Tarnowiecka 52, 04-174 Warszawa, tel 
610-44-37 610-38-33 K-2641

Z A K Ł A D

D O S K O N A L E N I A

Z A W O D O W E G O

organizuj*

K U R SY
— kierowników sakładów ga­

stronomicznych
— kelnerów-bufetowych
— sprzedawców sklepowych
— bukieeiarstwa
— dziewiarstwa ręcznego l 

maszynowego
— tkactwa artystycznego I 

haftu
— repasaeji pończoch
—  kro jo I szycia
— manicnre-pedicure

— wstrzeliwania kołków pi­

stoletem „Grom” i „Hilti”
— obsługi Fiata 128p

Kursy organizowane są w
systemie wieczorowym ł zao­
cznym Zapraszamy do Pun­
ktu Informacji w Zakładzie 
Doskonalenia Zawodowego, 
Kraków, nl. Dietla 38. teL 
*2-85-89, w  godz. od S do 17.

K-13244

G Ł Ó W N E G O  księgowego na 1 / eta 
tu — przyjmę Tel. 21-09-45. e-5350

Z A K Ł A D  produkcyjny — zatrudni 
pracowników. Ul. Rakuś 43 — Nowy 
Bieżanów. *-11461

NAUKA

M A T E M A T Y K A  — Krawczyk, tei 
21-38-09. g-4966

SPRZEDAŻ

M E R C E D E S  190 D  — sprzedam. Tel 
grzecznościowy 66-88-72.

K U C H E N K Ę  mikrofalową 1 telewizor 
kolorowy, radziecki — sprzedam
Kraków, tel. 11-42-96.____________ g-11375

SPR ZĘ T  audio-tv-vldeo 1 kuchenki 
mikrofalowe — firmy Samsung. Infor­
macje: „Elektronika", Kraków, Pro- 
szowicka 9, tel. 34-19-10, 9-16 K-1025S

S K L E P  motoryzacyjno-metalowy — 
Z Włodarczyk. Wieliczka, ul Szpu- 
nara 2 — oferuje do sprzedały 
blacharkę samochodową F  125p. F 
126p, Polonez, Zuk, Nysa, piece ole- 
Jowo-elektryczne, żeberka żeliwne, 
c o., siatki ogrodzeniowe, ocynkowa­
ne. g-10770

M A S Z Y N Ę  do szycia „Łucznik” , ra­
diomagnetofon — sprzedam. Telefon 
55-86-86. g-12105

PR Z Y C ZE PE
66-39-31.

126N — sprzedam. Tel.
g-12426

T E L E W IZ O R  Jowisz 1 video Panaso­
nic — sprzedam Tel. 48-18-01, po 19.

S K O D Ę  105S. 1981, pralkę automatycz­
ną BIO  663. używaną — sprzedam. 
Tel. 33-20-47 (17—19). g-12267

P O L O N E Z A .
12-63-46.

1982 — sprzedam. Tel.
g-11584

S K O D Ę  105. 1982 — sprzedam. Tel. 
12-44-79. g-11583

LOKALE

L O K A L I  do działalności handlowej 
najchętniej przy głównym ciągu 
handlowym Krakowa (ewentualnie 
inne) — poszukuje Spółka. Tel
43-59-53.________________ _____________ K-424

. P E R F E C T ”  szybka sprzeda* - ku 
pno — wynajmowanie domów, mlesz-
kań, Basztowa 18 (11—17).________ g-6129

S P Ó Ł K A  z 0 .0 . (j.gu.) — wynajmie 
lub wydzierżawi lokal z telefonem 
nadający się na biura. Tel. 11-21-33 
wew . 138, w  godz. 8-18. _________K-425

D O M Y , mieszkania, działki — kupne 
sprzeda* — wynajmowanie — zamia 
na — pośrednictwo — Skręt. Pilarska 
SI. g-36S

v  fi* CJ
tel. 33-96-32
u przejmie ooleca

K O M F O R T O W E  

W Y C IS Z A N IE  D R ZW I 

Z ZA B E ZP IE C ZE N IA M I

K U P N O  — sprzedaż — zamiany —
wynajmowanie — Mańkowski. Śtra- 
dom 5 (12-18) g-6763

N IE R U C H O M O Ś C I

B O M Y , mieszkania — kupno —
sprzedaż — spółka prawnicza, Kra­
ków, Stradom 11, wtorki. środy, 
czwartki, 12-18, g-9425

DZIAŁKĘ budowlana — kuDle. Tel. 
grzecznościowy 12-91-85. g-114«0

KUPIĘ  domek Jednorodzinny, w  Kro­
wodrzy lub Swoszowice. Kliny. Ofer­
ty 11581 ..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

USŁUGI

c z y s z c z e n i e  dywanów, taplcerkl 
Wapem — Paciorek, tel. 47-40-25. 

____________ ______ g-55357

P A Ń S T W O W A  Spółka Budowlana w
Krakowie, ul. Na Zjeżdzie 8 — wyko­
nuje usługi fliziarskie. tynkarskie i 
posadzkarskie z materiałów wła­
snych i powierzonych. Krótkie termi­
ny wykonania Tel. 66-16-96 i 
66-58-42. g-10152

C ̂ K L IN O W A N IE , lakierowanie (nie­
toksyczne) parkietów — Kietbasiński, 
tel 37-05-16. g-10313

P R Z E C IW W Ł A M A N IO W E  zabezpie­
czenia, zamki, wiercenia udarowe — 
Bałażejewicz,. tel. 55-56-06. wewn. 207.

g-10133

M O N T A Ż  anten telewizyjnych — Ja­
kubczak, tel. 37-82-24. g-9829

K O M F O R T O W E  tapicerowanie drzwi 
zabezpieczenie przeciwwłatananiowe. 
montaż zamków — uprzejmie poleca 
Mariusz Skarżyński, tel, 55-12-44

g-7933

K A R N ISZE , tapicerki, zabezpieczenia 
drzwi, zamki — poleca Treszczyński. 
tel. 37-58-16. g-978?

O K A P Y  kuchenne, boazerię (także o- 
bijanie drzwi wejściowych), żaluzje 
przeciwsłoneczne poleca ,.Art:fex" 
teł. 44-60-45. g-7499

„ R O M E X ” uprzejmie poleca zabez­
pieczenie drzwi przed włammlem. z 
komfortowym obiciem drzwi, montaż 
zamków. Przyjmowanie zleceń: tei 
grzecznościowy 12-14-08 (8—15). g-10931

A N T Y W Ł A M A N I O W E  zabezpiecze­
nie drzwi z komfortowym obicieir. 
oraz montaż zamków — poleca Ja 
cek Jarecki, tel. 47-23-64 (8—15). 

K O M F O R T O W E  tapicerowanie drzwi 
zabezpieczenie przed włamaniem 
montaż zamków — poleca Marla 
Kryśclo, tel. 48-35-97 (8-15. z wyła
czeniem sobót). _________ g-9333

EI.BO X—VTDEO. Przestrajanie tele­
wizorów na secam/pal. telefon 
37-30-39, od poniedziałku do czwar
tku, godz. 9-13. ______________  g-9773

,.pYWAN-Service” ! Czyszczenie dy 
wanów. taoicerki WAP-em — Danek 
tel 33-01-39. ż-881?

/.a l u z j e  prseclwstoneesna
„Perfskt", t«L 44-1&-94.

M O N T A Ż  boazerii — Jakubowski, teł. 
$3-80-87. k-2641

S T U D IO  „Panasonic” 
kamerą vldeo, kolor, 
48-17-67.

— filmowanie 
diwląk. Tel. 

g-10116

P R Z E S T R A JA N IE  O T V C  Pal /Secam 
/Pal, fonia (.3 /6,3 M Hz. Walas — 

Wójcik, Kraków, Heltmanft 70. teł. 
66-13-80 (>-11). g-9971

T A P E T O W A N IE  i malowanie — Fln- 
ster, tel. (łrzeeznośdowy U-27-03 
godz. 10-18. g-9790

C ZYSZC ZE N IE  dywanów, tapicerki 
Wap-em — lnł. Węgrzyn, teł. 55-13-31. 
____________________________________ g-10834

K A R N IS Z E  aluminiowe, wiercenie 
udarowe — Kurblel, teł. 98-70-62.

______________________________________ g-4392

V (D E O  studio „Sfinks”  s kamerą u 
Ciebie. Najstarsza, renomowana fir­
ma krakowska — zaprasza. Tel. 
55-88-04. g-5404 /11234

M O N T A Ż  zamków, zabezpieczenia, ta- 
picerka drzwi — Piechota, tel. 
55-31-21. g-716b

F IR M A  „Nowak” wyczyści dywan, 
wykładzinę, taplcerke. Tel 37-17-84. 
37-15-62. g-4813

DE- NOVO — zamki szyfrowe, R O M  ł 
inne wraz z komfortowym wykończe­
niem drzwi. Miłość, tel. 33-24-09.

g-7168

Zanim ktiplts nową taśmę 

— zastanów się! 

R E G E N E R A C JA  

T A S M  K A S E T O W Y C H  

D O  D R U K A R E K  

M O Z A IK O W Y C H

Oryginalne amerykańskie 
materiały i technologia —
znakomita Jakość!

C O N S O F T  

Spółka s o.o.

Kraków 

ul. Bonerowska 1* 

codziennie od 11 do 14

Rachunki dla 
przedsiębiorstw, 
tel. 21-52-27.

instytucji ł 
Informacje:

K-131

MEGAN-video. Filmowanie kamera. 
Przekopiowywanle slajdów, filmów 
celuloidowych na vldeo-kasety. Nie­
miecki — uprawniona obsługa Tei. 
21-35-57 g-51140

K A R N IS ZE  aluminiowe, zamki, za
bezpleczenie antywlamanlowe drzwi 
zaczepy okienne, wiercenie udarowe 
- Kieroński, tel. 48-56-87. g-8547

C ZYSZC ZEN IE  dywanów, wykładzin, 
tapicerki — Geleta. tel. *5-96-04. 
_____________________________________ g-4572

C Y K L IN O W A N IE  — Mlchorczyk, tel. 
33-21-08. g-5683

U K Ł A D A N IE , cykllnowanle, lakiero­
wanie, woskowanie — Biały, telefon 
47-19-89. g-9374

V ID E O M A X  — usługi video kamera. 
Tel. 12-2S-42. g-10640

„V ID E O B A J T ”  — poleca przestraja­
nie telewizorów na system pal/secam 
w  Kraikowie, Tarnowie, Nowym Są­
czu. Roczna gwarancja. Zgoszenia: 
Kraków, tel. 33-85-30 (9—12). g-10681/2
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Zakup samochodów używanych 

produkcji zachodniej z silnikami 

diesla i benzynowymi za dewizy i 

bony P K O  w  Składzie Konsygnacyj­

nym w  Krakowie przy ul. Ofiar Dą­

bia 14, tel. 11-30-09, w  dniu 5.03.1939 

r. (niedziela), w  godz. 10— 13. Kilka­

dziesiąt atrakcyjnych samochodów 

czeka na nowych właścicieli. Zapra­

szamy!

P P L IM A R  
1 .

K-2514 E
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T E L E G R A M ! T E L E G R A M !

ZAKŁADY

SPECJAŁU
TOTALIZATOR SPORTOWY

z okazji Święta Kobiet
na dzień 8 marca 1989 r.

M IL IO N Y  Z Ł O T Y C H  D O  W Y G R A N IA

oraz dodatkowo:

■ 6 asygnat na samochody osobowe F S O  125p 1500 łącznie 
z wygranymi pieniężnymi po 3.000.000 zł

■ 25 asygnat na samochody osobowe Fiat 126p 650 F L  łącz­
nie z wygranymi pieniężnymi po 1.500.000 zł

Kolektury „Totalizatora Sportowego przyjmują kupony tylko 
do dnia 7 marca 1989 r.

D U Ż O  Z D R O W IA  I S Ł O N E C Z N Y C H  D N I 
Ż Y C Z Y  P A N IO M  W  D N IU  ICH  ŚW IĘ TA

P P  „Totalizaztor Sportowy" 
Oddział Międzywojewódzki 

w  Krakowie
U W A G A  G R A JĄ C Y !

Asygnaty na samochody są ważne do 31 marca 1989 r. Grają­
cy, którzy wylosowali asygnaty, powinni je odebrać z Państwo­
wego Przedsiębiorstwa „Totalizator Sportowy” do 23 marca i 

zarejestrować w  „Polmozbycie” przed 31 marca 1989 r. Niedo­
trzymanie wymienionych terminów powoduje utratę prawa za­
kupu samochodów. K-2592
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PO D AJE:
U Z B R O JE N I U C Z N IO W IE

Jak podał dziennik „Magyar 
Hirlap”. w  mieście Gyoer w  pię- 
ciu szkołach podstawowych zna­
leziono amunicję do pistoletów 
maszynowych. Okazało się, że 
dzieci kupowały ją od żołnierzy 
radzieckich stacjonujących w 
WRŁi. Natychmiast po meldunku 
dyrektora jednej ze szkół, złożo­
nym  milicji, wszczęto śledztwo.
Po stwierdzeniu źródła pocho­
dzenia naboi, sprawę przekaza­
no prokuratorowi wojskowemu 
Armii Radzieckiej. Potwierdził 
on fakt sprzedaży naboi. Oświad-' 
czył, że podjęto kroki, by takie 
przypadki nie powtórzyły się. 
Nie sprzedawano jednak broni — 
stwierdził.

C ZO Ł G I W  K O P A L N IA C H  

600 czołgów, które od maja br. 
zostanie wycofanych z uzbroje­
nia Narodowej Armii . Ludowej 
N R D  znajdzie zastosowanie w 
kopalniach węgla brunatnego ja­
ko ciągniki lub dźwigi samo jezd­
ne. Natomiast pozostałe trafią 
do hutniczych pieców i zostaną 
przetopione na stal.

Śp i e w a j ą c y  a m b a s a d o r

Słyrthy hiszpański piosenkarz 
Julio Iglesias otrzymał zaszczyt­
ny tytuł ambasadora funduszu 

Narodów Zjednoczonych Pomocy 
Dzieciom (UNICEF). Poinformo­
wał o tym w  środę przedstawi­
ciel U NIC EF  — James Grant.. 
Zadaniem Julio Iglesiasa na tym 
nowym stanowisku będzie przy­
ciąganie uwagi międzynarodowej 
opinii publicznej do działalności 
U N IC EF  i sytuacji  ̂ dzieci na 
świecie. Iglesias występować bę­
dzie także w  czasie dobroczyn- • 
nych koncertów, z których do­
chód przeznaczany będzie na po­
moc dla dzieci na całym świecie. 
James Grant poinformował, że 
pierwsze tego rodzaju tournee 
Julio Iglesiasa rozpocznie gję już 
wkrótce, piosenkarz wystąpi m. 
in. w  Pekinie. *Chicago, Moskwie,. 
Paryżu, Madrycie, a nastęnnie 
w  nowojorskiej siedzibie ONZ.

S Z C Z U R Y  N IE  U C IE K Ł Y  

Obecność dwóch białych szczu­
rów na pokładzie należącego do 
japońskich linii' lotniczych J A L  
boeinga 747 uniemożliwiła jego 
lot z Tokio do "Nowego'"Jorkuf 
Niemal 300 pasażerów musiało 
przesiąść się do innego samolotu.

.Jak poinformował w  czwartek 
przedstawiciel japońskich linii 
lotniczych, jumbo ietem. . który 
dzień wcześniej przyleciał z No­
wego Jorku, przywieziono szczu­
ry przeznaczone do Celów labo­
ratoryjnych. Po wylądowaniu w  
Tokio stwierdzono, że 25 szczu­
rów wydostało sie z klatek Do 
czwartku w  południe, kiedy sa­
molot miał odlecieć z powrotem 
do Nowego Jorku,, zdołano zła­
pać 23 szczury. Dwa gryzonie 
najprawdopodobniej buszowały 
nadal po samolocie.. Szczury mo­
gły poprzegryzać instalacje dla­
tego ze względów bezbieczeństwa 
odwołano lot.

A T A K  P IJA N Y C H  SŁONI

Stado złożone z siedmiu dzi­
kich słonj dokonało niszczyciel­
skiego ataku na ftilka wiosek ne­
palskich. burząc lub uszkadzajac 
15 domów oraz niszcząc most na 
rzece. W  wyniku napadu zwie­
rząt dwie , osoby zostały zabite, 
a kilka odniosło rany. Początko­
wo stado, poszukując pożywie­
nia. wdarło się do niewielkiej 
wioski. Po pożarciu zapasów zbo­
ża. spragnione słonie natknęły się 
na piwnice z domowym winem. 
Po spożyciu sporych ilości tego 
trunku, słonie podpiły sobie 1 za­
częły zachowywać się agresyw­
nie, głośno rycząc i niszcząc 
wszystko wokół siebie. Dwóch 
chłopów, którzy próbowali odpę­
dzić zwierzęta pochodniami, zo­
stało zadeptanych na śmierć

K IE D Y  N A  N A S Z Y C H  
E K R A N A C H *

Jak wynika z ogłoszonego w  
Hollywoodzie przez towarzystwo 
„Exhibitor ' Relations Co.", pod­
gumowania minionego roku, w 
kinach amerykańskich triumfy 
święciła przede wszystkim ko­
media. Pierwsze miejsce zajął z 
wpływami 150 min doi. film 
„Kto wymyślił królika Rogera”, 
wyprodukowany wspólnie > przez 

studio Walta Disneya i wytwór­
nię Stevena Spielberga „Ąmblin 
Productions”. Na drugim miej­
scu uplasowała się komedia Jo­
hna Landisa „Przyjazd do Am e­
ryki" Wytwórni „Paramount”, z 
wpływami 128,1 min doi. Jest to 
opowieść o afrykańskim księciu, 
który przyjeżdża do Nowego Jor­
ku w  poszukiwaniu żony. Gwiaz­
da filmu jest Eddie Murphy. Do 
trzeciego miejsca dotarł ..Ol­
brzym” Penny Marshalla, firmo­
wany przez wytwórnię ,.20th Cen- 

tury Fox”.

Opracował;

A N D R Z E J  LEN  C Z O W  SKI

Obradowały podzespoły „okrągłego stołu*
(Dokończenie ze itr. I)

Członkowie podzespołu powoła­
li wspólne grupy robocze do zre­
dagowania projektu końcowego 
dokumentu i stanowiska, który 
będzie przedmiotem dyskusji na 
następnym posiedzeniu.

W A R S Z A W A  (PAP). P« r»z 
kolejny obradował podzespół ds, 
ekologii. Dyskusja w  tym dniu 
dotyczyła m. in. takich zagad­
nień jak przedstawienie koncep­
cji aktywnej współpracy przy­
granicznej z krajami ościennymi, 
tryb uzgadniania lokalizacji in­
westycji położonych w  sąsiedztwie 

granic, zasady wspólnego gospo­
darowania zasobami i walorami 
oraz wspólnej polityki środowis­
kowej.

Stwierdzono, że trzeba tworzyć 
warunki dla rozwoju małej ener­
getyki, a więc małych elektrow­
ni i urządzeń wodnych, wiatro­
wych i innych budowanych przez 
małe przedsiębiorstwa i osoby 
prywatne. Wiele miejsca w  dys­
kusji poświęcono problemom sy­
tuacji zdrowotnej młodego poko­
lenia na obszarach ekologicznego 
zagrożenia m. in. na Śląsku. Na­
leży otoczyć szczególna opieką 
dzieci i młodzież, mi in. poprzez 
zapewnienie odpowiedniej opieki 
zdrowotnej.

Z  tematem zdrowia łączy się 
też pośrednio zagadnienie zdro­
wej żywności. Zasadniczą kwe­
stią jest stworzenie takiego sy­
stemu ekologicznego, w  którym 
producent będzie zainteresowany 
wytwarzaniem zdrowej żywności. 
Dotyczy to zarówno produkcji 
rolnej, jak i przetwórstwa żyw­
nościowego. Istnieje pilna potrze­

ba weryfikacji stosowanych w  
tej dziedzinie zasad oraz zmiany 
rozwiązań organizacyjnych i tech­

nologicznych.
W A R S Z A W A  (PAP)< Na czwar­

tym posiedzeniu zebrał się pod­
zespół ds. górnictwa „okrągłego 
stołu”.

Omawiana była sprawa pra­
cy w  wolne soboty. Rajmund Mo- 
ric poinformował, że dwustron­
ne spotkanie Federacji Związków 
Zawodowych Górników i Wspól­
noty Węgla Kamiennego w  tej 
sprawie odbędzie się w  Katowi­
cach jeszcze -w czwartek. Następ­
nie Piotr Polmański stwierdził, 
iż nie można zadowalać się pół-, 
środkami i wahać przed podej­
mowaniem radykalnych rozwią­
zań. Nie maimy już sił ani ocho­
ty —  powiedział —  brać na swo­
je barki ogromnego wysiłku wy­
prowadzania naszej gospodarki 
z kryzysu, tym bardziej, iż brak 
jasnych gwarancji, iż wysiłek 
górniczy nie zostanie zmarnowa­
ny. Utrzymując dotychczasowe 
tempo wydobycia nie można 
stworzyć warunków do właści­
wego przygotowania frontu ro­
bót górniczych, przeprowadzić 
należytej konserwacji maszyn i 

urządzeń, przestrzegać podstawo­
wych warunków bhp.

Majian Peterko powiedział, ił 
ruch związkowy jest za pełną 
swobodą obywatelską, w  myśl 
której sam pracownik powinien 
dokonać wyboru podjęcia pracy 
lub niepodejmowania jej w  dniu 
ustawowo wolnym od pracy. ’

Edward Puszczewicz podkreślił, 
iż wycinkowe w  gruncie rzeczy 
spojrzenie na problemy górnic-

Literatura polska jest jedna
(Dokończenie ze str. I) 

lat na krajowym rynku książki 
ukaże się ok. 150 tytułów auto­
rów' nie publikowanych dotych­
czas w  Polsce. Dyrektor W ydaw ­
nictwa Literackiego. ' Andrzej 
Kurz przedstawił propozycję Pol­
skiego Towarzystwa Wydawców 
i Księgarzy, zaproszenia na naj­
bliższe. majowe Targi Książki w  
Warszawie, wydawców i księga­
rzy działających poza granicami 

kraju oraz przedstawicieli tzw 
drugiego obiegu. Od  lat starają 
się oni —  stwierdził —  wypełnić 
lukę w  polskiej literaturze. Za-

Prawa cżtowieka...

. (Pokończenie ze itr. .1) ■ 

wracanie uwagi: obywateli wę­
gierskich od problemów ich kra­
ju. Zaakcentował, że Rumunia 
jest gotowa współpracować z  każ­
dym, kto przejawia dobrą wolę 
i dyskutować o realiach panują­

cych w  kraju, ale odrzucała i bę­
dzie odrzucać ingerencję w  jej 

sprawy wewnętrzne bez względu 
na to, skąd by nie pochodziła. 

Wystąpienie G. Dolgu było odpo­
wiedzią na przemówienie Gyuli 
Horna, przedstawiciela W R L  na 

forum komisji, który w  imieniu 
swego kraju poparł propozycję 
Szwecji w  sprawie mianowania 
specjalnego pełnomocnika do ba­

dania przypadków łamania praw 
człowieka w  Rumunii. 'Za łama­
nie praw człowieka —  powie­
dział — uważamy niszczenie wsi, 
likwidowanie wartości kultural­
nych' i historycznych, ogranicza­

nie możliwości używania ojczy­
stego języka, zjawiska przymuso­
wej asymilacji i ograniczania 

wolności wiary.

powiedział również, że po raz 
pierwszy na targach zorganizo­
wane zostanie stoisko z Wydaw­
nictwami emigracyjnymi.

W  dyskusji podkreślono, ze 
polskich wydawców nie trzeba 
namawiać do wydawania dzieł 
tworzonych na obczyźnie. Czyni­
li oni takie próby zawsze, z ogra­
niczonymi efektami ze względu 
na ówczesne wymogi cenzuralne, 

bariery  ̂ Celne i finansowe. Ogra­
niczenia te. jak stwierdził m. in. 
Norbert Wojciechowski z redak­
cji wydawnictwa K U L . nada) o-
bowiazują. •

Sekretarz generalny, towarzy­
stwa .Polonia” Józef Klasa po­
informował. że towarzystwo w y­
stąpiło do władz o zmianę prze­
pisów ograniczających możliwo­
ści? wydawania w  kraju literatu­
ry emigracyjnej. Walczy również, 
jak stwierdził, z zakazem przy­
wożenia tych wydawnictw do 
kraju przez obywateli. Czas skoń­
czyć z sytuacją —  powiedział —  
w  której, o wartościach kulturo- 
wych decyduje... eetntfc.

twa mual uwzględnić nadrzędną 
sprawę —  poprawę sytuacji spo­
łeczno-politycznej i gospodarczej.

W A R 8 Z A W A  (PAP). Wyłonio­
na prze* zespół ds. gospodarki 
i polityki społecznej „okrągłego 
stołu” grupa robocza uzgodniła 2 
bni projekt zapisu w  sprawie 
przezwyciężenia bariery zadłużę, 

nia. Stwierdza się w  nim m. in., 
że ze strony zagranicznych part­
nerów Polski na Wschodzie i na 
Zacrydzie oczekujemy zrozumie­
nia i poparcia dokonywanego w  
naszym kraju zwrotu we wszyst­
kich dziedzinach życia publiczne­
go i że rozwiązanie kwestii pol­

skiego zadłużenia jest jednym z 
warunków budowy pomyślności 
i stabilności całej Europy. Pro­
jekt zostanie wniesiony pod obra­

dy zespołu.

Wspólne działania 

na rzecz 
ochrony środowiska

W A R S Z A W A  (PAP). 2 bm. 
spotkali się w  Warszawie mini­
ster ochrony środowiska i zaso­
bów naturalnych Józef Kozioł, 
minister kultury i sztuki Alek­
sander Krawczuk, prezydent Kra­
kowa Tadeusz Salwa oraz woje­
wodowie: bielski —  Franciszek 
Strzałka, katowicki —  Tadeusz 
W nuk , kielecki —  Włodzimier* 
Pasternak, nowosądecki —  Anto­
ni Rączka i tarnowski —  Stani­
sław Nowak. Omówiono tok prac 
mających na celu wspólne dzia- 
łamia na rzecz zmniejszenia za­
nieczyszczeń atmosfery w  połud­

niowej części kraju.

Wyróżnienie dla 

krakowskiego uczonego
W A R S Z A W A  (PAP). Rada Pre­

zydialna Węgerskiej Republiki 
Ludowej przyznała profesorowi 
Uniwersytetu Jagiellońskiego Wa- 
cławowi Fełczakowi odznaczenie 

—  Qrder Sztandaru Węgierskiej 
Reput liki Ludowej za zasługi na 
polu rozwijania węgiersko-pol- 
skich związków historycznych. 2 
bm. odznaczenie przekazał am ­
basador W R L  IstTan Roska.

Ropa w  rzece Nurzec
B IA Ł Y S T O K  (PAP). W  woj. 

białostockim doszło do dużego 
wycieku oleju napędowego do 
niewielkiej rzeki Nurzec. W  śro­

dę po południu alarmowano o 
; spostrzeżeniu tłustych plam na 
tej rzece koło miejscowości Boć­
ki. Okazało się, że poprzedniego 
dnia wieczorem zdarzyła się a- 
waria w  podziemnym zbiorniku 

z olejem przy stacji P K P  Cze­
remcha. Przeciek nastąpił praw­
dopodobnie przez studzienkę ka­
nalizacyjną w  przepompowni 

do wody mogło dostać się ok. 

100 ton oleju.

Zastosowane metody były sprzeczne z prawem

Po incydencie w Yarpalota
B U D A P E S Z T  (PAP). Przedsta­

wiciel ' węgierskiego M S W , ppłk 

A. Bartalus oświadczył na kon­
ferencji prasowej, że prokuratu­
ra wojskowa w  Gyoer zakończy­
ła śledztwo w  sprawie incyden­

tu w  miejscowości Varpalota w  
dniu 3 lutego br., gdzie w  ‘trak­

cie kontroli Polaków, nielegalnie 

handlujących na miejscowym tar­

gowisk*!, milicja użyła pałek.

Uwaga na panów z „Golfa"
(Inf. wl.) W  Krakowie prze­

bywała ostatnio Węgierka Fe- 

rence T., która —  jak wielu jej 
rodaków —  gościła u nas nie w y­
łącznie w  celach turystycaiych; 

miała zamiar dokonać tutaj a- 
trakcyjnych zakupów. Oprócz ofi­

cjalnie wymienionych w  banku 
złotówek posiadała przy sobie 300 
marek RFN . Aby je sprzedać u- 
dała się na Rynek Kleparski (o- 

bok „Lotu”). Tutaj porozumiała 
się z dwoma panami, którzy jeź­
dzili białym „volkswagenem gol­

fem” ; szybko i sprawnie uzgod­
niono warunki transakcji, a zao­
ferowana przez nabywców cena 
oszołomiła Węgierkę- 600 tysięcy 
złotych. Lecz życie jest pełne za­
sadzek: turystka widać nie sły­
szała, że przy takich nielegalnych

transakcjach stosuje się tzw. 
metodę przewalani^ —  błyskawi­

czną i niedostrzegalną podmianę 

pliku odliczanych banknotów. 
Tak było w  tyni wypadku.

Dopiero po pewnym czasie Fe- 

rence T. zorientowała się, że w  
ręku ma... 37,5 tys. id. O  tej przy­
godzie, która zdarzyła się 1 bm., 
poszkodowana zgłosiła w  kra­
kowskim Urzędzie Spraw W e ­
wnętrznych „Śródmieście” . Ryso­
pisy oszustów: jeden miał ok. 25 

lat, wzrostu 180 cm, był szczu­
płym blondynem zaczesanym na 
bok i ubranym w  jasną, letnią 
kurtkę. Drugi, liczący ok. 35 lat, 

brunet z kręconymi włosami, o- 
koło 170 cm wzrostu, krępy, no­
sił ciemną kurtkę. Uwaga na pa­

nów z białego „golfa” ! (t)

Zazdrosny o przyjaciółkę swej dziewczyny

Uieto podejrzanego o zabójstwo
T O R U Ń  (PAP). Zaledwie kil­

kanaście godzin trwały.- uwień­
czone bowodzeniem. poszukiwa­
nia sprawcy zabójstwa l^-letniej 
dziewczyny w Grudziądzu fwoj 
toruńskie). Jej ciało zostało przy­
padkowo znalezione przez mło­
dzież w  korytarzach miejscowych 
fortów. Śledztwo. orowadzone 
przez funkcjonariuszy R U S W  w  
Grudziądzu i W U S W  w  Toruniu

doprowadziło do ujęcia 24-let- 
niego Dariusza W . Przyznał się 
on do zabójstwa. Z zazdrości u- 
ważał. że 16-letnia Natalia jest... 

w  zbyt zażyłej przyjaźni z lego 

dziewczyną przez co poświęcała 

jej więcej uwagi niżeli jemu sa­

memu. Dariusz Z. był już ka­

rany za współudział w  usiłowa­

niu zabójstwa taksówkarza.

Ppłk Bartalus stwierdził, że 
przeprowadzana w  Varpalota 
kontrola była zasadna", gdyż u- 
prawianie przez zagranicznych 
turystów handlu na targowiskach 

jest przestępstwem. Tym  nie­
mniej zastosowane wówczas me­

tody sprzeczne były z obowiązu­
jącym milicjantów regulaminem 
służbowym. Przedstawiciel M S W  

dodał, £e milicjanci i ich zwiera 
chnicy poniosą za to odpowie­
dzialność.

Cieplej

Polska będzie P®*1 wpływem 
słabego klina wyżowego od 
chodu. w  ciągu dnia b^ i e  *ię 
posuwać zatoka nilowa. Napływa

ciepłe powietrza ś południowy 

zachodu. Zachmurzenie duże i 

większymi przejaśnieniami. Miej. 
scami zwłaszcza na zachodzie o> 
pady deszczu. Temp. maks. w 

dzień od 6 st. na pćłnocnym- 
- wschodzie do 12 st. miejscami 
na południu. Wiatr słaby j u 

miarkowany, na pogórzu okresa­

mi dość silny południowy. '

WCZORAJ W KRAJU I HA ŚWIECIE
•  W IZ Y T A  D E L E G A C J I  S E JM U  PR L . Na zaproszenie parlamentu 

lanońTkiego; z wizytą do Japonii przybyła w  czwartek delegacja Sej- 
mu P R L  pod przewodnictwem marszałka Romana Malinowskiego.

•  O F IA R Y  Z A JS C  U L IC Z N Y C H . Jak poinformowali przedstawi­

ciele policji w  Caracas, bilans trzydniowych starć w  stolicy, i innych 
miastach Wenezueli to co najmniej 200 ofiar śmiertelnych i ̂ onad 400 
rannych. W  czwartek ulice Caracas patrolowało 20 tys. żołnierzy i po-

licjantów.^D p O L S K IE G O  K O M IT E T U  P O M O C Y  SPOŁECZNEJ. W  

Warszawie rozpoczął dwudniowe obrady VI Krajowy Zjazd Polskiego 

Komitetu Pomocy Społecznej.

•  K R E D Y T Y  D L A  P O L S K I . Przebywający w  U S A  podsekretarz 
stanu w  Ministerstwie Współpracy Gospodarczej z Zagranicą Janusz 
Kaczurba przeprowadził w  Waszyngtonie rozmowy z przedstawiciela- 
ujj Departamentu Stanu,* Ministerstwa Handlu, Ministerstwa Skarbu, 
kierownictwem Izby Handlowej U S A ; przewodniczącym Rady Gospo­
darczej P R L  —  U S A  z kierownictwem Międzynarodowego Funduszu 

Walutowego i Banku Światowego.

•  S Y R Y J S K I  G O S C . Na zaproszenie redakcji dziennika „Rzecz­
pospolita” w  Polsce przebywa redaktor naczelny syryjskiej gazety 
rządowej „Al Saura” —  Mohammed Kheir Al-Waoi. W  dniach 1—2 
marca gość odwiedził Kraków. Przyjął go wiceprezydent miasta Wie­
sław Woda. W  czasie spotkania rozmawiano o historii i współczesności 

Krakowa i Damaszku.
•  U D A R E M N IO N O  P R Z E M Y T  H E R O IN Y . N a  prowadzącym do 

Jugosławii przejściu granicznym w  Kalotinie celnicy bułgarscy prze­
chwycili w  środę półkilogramową przesyłkę heroiny, która trafić mia­

ła do Europy zachodniej.

•  K A T A S T R O F A  K O L E J O W A . W e  wschodniej części Etiopii do­
szło do tragicznej katastrofy kolejowej, w  wyniku, której co najmniej 
59 osób poriiosło śmierć a przeszło 50 osób zostało rannych.

Powodem płace i problemy organizacji pracy

Trwają spory w zakładach pracy
W A R S Z A W A  (PAP). Postula­

ty płacowe oraz problemy orga­
nizacji pracy i zabezpieczenia so­
cjalnego —  to główne źródła.spo­
rów do jakich doszło, bądź któ­
re kontynuowano w  czwartek 2 
bm. w  niektórych zakładach pra­
cy. Trwały negocjacje, aby dor 

prowadzić do rozwiązania za­
istniałych konfliktów. Tego dnia. 
W  kilku przedsiębiorstwach za­

kończyły sie one pomyślnie. 
Akcję protestacyjną polegająca 
m. in. na oflagowaniu pojazdów 
i obiektów zakładowych rozpo­
częła w  czwartek załoga Przed­
siębiorstwa Transportu Handlu 
Wewnętrznego w  Gdańsku.

Trwa strajk załogi Przedsię­
biorstwa Transportu i Spedycji 

Cementu w  szczecińskim oddzia­

le tej firmy, której centrala mie­

ści sfę w  Warszawie. Do akcji 

protestacyjnej przystąpiła załoga

lokomotywowni Wzgórze Het­
mańskie w  Szczecinie.

Blisko 400 autobusów, z których 
70 powinno być stale na trasie, 
unieruchomionych jest nadal w 

oddziale P K S  w  Sędziszowie Ma­
łopolskim, gdzie trwa od kilku 
dni strajk okupacyjny. Nie zmie­

niła się sytuacja w  oddziale o- 
sobowym P K S  w  Rzeszowie, gdzie 
w  dalszym ciągu trwało pogoto­
wie strajkowe. Nie doszło jed­
nak do zakłóceń w  komunikacji.

W  czwartek nie przystąpiło do 
prący ok. 300 osób w  niektórych 
wydziałach Wytwórni Metalur­
gicznej elbląskiego • „Zamechu”, 
Trwa strajk w  Zakładach Prze­
mysłu Bawełnianego im. J. Mar­
chlewskiego w  Łodzi. Z  udzia­
łem blisko 700 osób rozpoczęto 
strajk okupacyjny w  Zakładach 
Uszczelnień i Wyrobów Azbesto­
wych w  Łodzi. Akcję protesta­
cyjną ogłosili łódzcy listonosze.

Zaostrzenie przepisów wizowych w  RFN
Zachodnioniemiecki minister 

spraw wewnętrznych Friedrich 
Zimmermann chce powstrzymać 

napływ obywateli polskich do Re­
publiki Federalnej. Jak informu­
je D P A , w  środę przedłożył on 

gabinetowi bońskiemu odpowied­
nie propozycje. Przewidują one 
m. in. udzielanie wiz wjazdowych 
tylko tym obywatelom polskim, 
co do których istnieje Całkowita 
pewność, że nie zamierzają skła­
dać „bezpodstawnych wniosków 
o azyl”, ani podejmować niele­
galnej pracy w  Republice Fede­

ralnej. Zimmermann wskazał, we­
dług doniesienia D P A , że amba­

sada zachodnioniemiecka w  War­
szawie wydała w  ub. roku .oby­

watelom-polskim 725 tys. wiz. O- 
znaczą to, że w  ciągu ośmiogo­

dzinnych 250 dni roboczych wy­

dawano co 10 sekund jedną wizę. 

W  praktyce Więc, jak stwierdził 
Zimmermann, można mówić o 
zniesieniu obowiązku wizowegp. 

Doprowadziło to jednak do tego, 
że liczba .Polaków, ubiegających 

się o azyl wzrosła do rekordowej 
liczby 29 023.

M IESZKANIE : 64 mt w Idealnym 
punkcie Nowe] Huty — sprzedam. 
Tel. 43-59-01, po lt.

S P R Z E D A M  flizy. Kuple zamrażarkę 
Tel. 44-96-35. g-12807

D Z IA Ł K Ę  na KUnacH ;**. sprzedam 
Tel. grzecznościowy 47-19-37. (17—20) 
___ __________________________________g-ił2it

M E C H A N IK Ó W  ze znajomości* tocze­
nia 1 spawania — przyjmie zakład 
rzemieślniczy, na atrakcyjnych w a­
runkach płacowych. Tel. 55-72-00. 
________________________________g-9431

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  szklarnie za Krako­
wem, przed Proszowicami. — Oferty 
11037 „Prasa”  Kraków, Wiślna 2.

SPÓŁKI! Prowadzę księgowość. Tel. 
22-74-55. g-9659

TVC  radziecki, gwarancja — sprze 
dam. Tel. 43-19-38.
_________________________________ . K-10114

G A R A Ż  blaszak — kupie- — Tel 
33-69-61, (11—18). g-10106

G R ZE JN IK I aluminiowe — zamienię 
na ketowskie lub sprzedam. — Tel. 
47-19-33. wewn. 527. g-9995

M O N T E R A  Instalacji sanitarnych i 
rencistę — zatrudnię. — Tel. 47-19-33 
wewń. 517. K-99M

D W IE  wtryskarki, młynek, materiał 
oraz matryce do nowo uruchamianej 
produkcji — sprzedam. — Oferty 9982 
,Prasa" Kraków. Wiślna 2.

KUCHNIE; mikrofalowa — sprzedam. — 
Tel. 22-60-70. a-997C

SU K N IĘ  ślubną, białą, S/4. P.FN _  
sprzedam. Tel 11-98-60. g-997<!

P O W R A C A J Ą C E M U  — M-4 37 m* — 
sprzedam. Tel. 66-26-91. g-9950

S K O O Ę  120 G LS . 1984 /  85. stan bar- 
dzo dobry — sprzedam. —  Kraków 
Jontkowa Górka lł.

Egłoszenia B B  
Ckgpresowe|

K U P IĘ  — pakamerę. Tel. 55-67-84.

_______________  g-9945

Ł A G IE W N IK I!  M-S — sprzedam. Te’ 
grzecznościowy 22-52-33. (16—19).

*-978e

FSo  1500, odbiór Polmozbyt — sprze­
dam. — Tel. 44-40-63.

,8-991 o

N A S IO N A  warzyw — sprzedaż wysył- 
kowa. 100 odmian pomidorów, kilka­
dziesiąt odmian papryki. oeórkńw 
^ o w a t y c h .  Oferta Odm ianow a  na 

Adres korespondencyjny — 
Eugeniusz Kozioł, 32-060 Liszki 218. 

____________________ __________________g-9917

lostalacjl sanitarnych - 
zatrudni: monterów oraz monterów — 

(8-l »  Kraków* Pla= Sikorskiego 5
g-965&

S P R Z E D A M  — 1600 mb. rury czarne I 

"Prasa”  K raJ

66-97-80. ®przeaam. — Tel. 
______ ____  *-9690

K ^ 2 a R  "Sam sung" 

Sodowa 20. ~po P ^ u d n i u Krak6W ' Ul 

-------_ ------ -------- g-6846

^ ™ d a Sm A R K V ? ,SUtom*t- •  *  -  
lr e d n la w ,k i7 g o ^ « 7 iCki- M ^ l e e .

• . g-8672

Chilł£K3  w o U WlTan?' w  <*°Ucaeh _
Tel. U-81-M 8 Ju,t°wska -  kuple.
------ —  ____________ *-8789

Szparagowa C  * *  p x  «*«•

P O L O N E Z A , 1983 — sprzedam. — Teł. 
37-16-42. g-982ft

M A T E R IA Ł Y  — Dubaj —• sprzedam. 
Oferty 9852' „Prasa" Kraków. Wiśl­
na 2.

T A R P A N A . 1977 
22-48-08.

sprzedam. ■— Tel 
g-9875

L O K A L  —  36 m* wynajmę. — Tel. 
37-74-47. g-9445

S P R Z E D A M  meble „Rotterdam”. 
Tel. ll-U-91. g-9720

G D O W !  Do m  jednorodzinny — na 
działce 23-arowej — sprzedam. Tel. 
44-30-94. SJ-972T

S P R Z E D A M  drukarki Star SG-15 •** 
(długi wałek, szpulki). Tel. 44-78-04, 
wieczorem. fr932*

S T Ę B N O W K Ę  przemysłową -  kupij- 
Tel. 33-16-68.

Z A T R U D N IĘ  kierowcę cietarówki 
na trasy. Tel. 22-99-37. •

L O K A L U  na cele handlowe, w  SrM* 
mieściu — poszukuje. — Oferty 
..Prasa'* Kraków. W iślna 1.

L O K A L U  ubytkowego — 
usługowego — poszukuje Tel. 3Ŝ 9jj

P O L O N E Z A , 1986 - 
ków, tel. 55-30-70.

sprzedam.

g-9391

Z A T R U D N IĘ  krawcowe. — 
tel. 11-70-00.

T V C  Philips 27 cali, stereo - »P«*J 
dam. T el. 12-87-06.,________ _ * L

s p r z e d a m  karoserie Polonęzą K" ;
ków. Przemiarki 3 -  przecznica z *

Mierzyńskiej. ________ Z_—

t a s i e m k i  barwiące do ArUKpwi
komputerowych — regeneruje ^  . 
„Barbakan", Kraków, Zielna »  ^  
66-60-21. K




